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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redukcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklaumacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 
zamiejscowa: 


rocznie 32 K., | ćwierórocznie 8 K. — b.f rocznie 24 K. | ćwierórocznie . 6 K. 
półrocznie 16 K. | miesięcznie 2 K.70 h.i pótroczaie 12 K. | miesięcznie . 2K.| 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
inżynierowi galicyjskiego Naaniestnietwa i 
płatnemu docentowi Szkoły politechnieznej 
we Lwowie, Stanisławowi Zdobniekiemu, 
tytuł nadzwyczajnego profesora. 


Obwieszczenie. 


Pisemne egzamina dojrzałości rozpo- 
czną się we wszystkich szkołach średnich 
15 maja 1907. 

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną 
się: 

A) W gimnazyach: 


1. w Bochni dnia 5 czerwca; 2. w Bro- 
dach dnia 26 czerwca; 8. w Brzeżanach dnia 
3 czerwca; 4. w Buczaczu dnia 20 czerwca; 
5. w Bąkowieach pod Chyrowem dnia 24 ma- 
ja; 6. w Drohobyczu dnia 25 czerwca; 7. w 
Jarosławiu dnia 27 maja; 8. w Jaśle dnia 
27 maja; 9. w gimnazyum z językiem wykłado- 
wyra polskim w Kołomyi dnia 1 czerwca; 10. 
w gimnazyum z językiem wykładowym ru- 
skim w Kołomyi dnia 10 czerwca; 11. w gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie dla męż- 
czyzn dnia 27 maja, dla kobiet dnia 14 czer- 
wcea; 12. w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie dnia 1 czerwca; 18. w gimnazyum HI. 
w Krakowie dnia 3 czerwca; 14. w gimna- 
zyum IV. w Krakowie dnia 8 czerwca; 15. 
w gimnazyum żeńskiem im. król. Jadwigi 
w Krakowie dnia 21 maja; 16. w gimna- 
zyum akademiekiem we Lwowie dnia 27 ma- 
ja; 17. w gimnazyam II. we Lwowie dla 
mężczyzn dnia 15 czerwca, dla kobiet dnia 
25 czerwca; 18. w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie dla mężczyzn dnia 27 ma- 
ja, dla kobiet dnia 9 lipca; 19. w gimna- 


w gimnazyum V. we Lwowie dnia 10 czer- 
wca, w oddziale równorzędnym dnia 21 ezer- 
wca; 21. w gimnazyum VI. we Lwowie dnia 
27 maja; 22. w Nowym Sączu dnia 10 czer- 
wea; 23. w Podgórzu dnia 18 czerwca; 24. 
w gimnazywn z językiem wykładowym pol- 
skim w Przemyślu dnia 27 maja; 25. w gi- 
mnazyum z językiem wykładowym ruskim w 
Przemyślu dnia 1 czerwca; 26. w gimna- 
zyum I. w Rzeszowie dnia 5 czerwca; 27. 
w gimnazyum II. w Rzeszowie dnia 28 maja; 
28. w Samborze dnia 25 czerwca; 29. w Sa- 
noku dnia 12 czerwca; 80. w Stanisławowie 
dnia 27 maja, w oddziale równorzędnym 
dnia 27 maja; 31. w Stryju dnia 8 lipca: 
82. w gimnazyum z językiem wykładowym 
polskin w Tarnopolu dnie 14 czerwca, w od- 
dziale równorzędnym dnia 1 lipca; 33. w gi- 
mnazyum z językiem wykładowym ruskim 
w Tarnopolu dnia 14 czerwca; 34. w gimna- 
zyum I. w Tarnowie dnia 27 maja; 35. w gi- 
mnazyuw II. w Tarnowie dnia 27 maja; 86. 
w Wadowicach dnia 18 czerwca; 87. w Zło- 
czowie dnial4 czerwca. 
B) W szkołach realnych: 


1. W Jarosławiu dnia 10 czerwca; 2. 
w I. szkole realnej w Krakowie dnia 8 czer- 
wca; 8. w II. szkole realnej w Krakowie 
dnia 14 czerwca; 4. w Krośnie dnia 27 ma- 
ja; 5. w I. szkole realnej we Lwowie Ania 
27 maja; 6. w II. szkole realnej we Lwo- 
wie dnia 1 ezerwca; 7. w Stanisławowie dnia 
3 czerwca; 8. w Tarnopolu dnia 4 lipca; 
9. w Tarnowie dnia 1 czerwca. 

6) W Lieeach zeńskich: 

1. P. Heleny Kaplińskiej w Krakowie 
dnia 26 czerwca; 2. p. Olgi Filippi we Lwo- 
wie dnia 8 lipca; 8. Sióstr Nazaretanek we 
Lwowie dnia 8 lipca; 4. p. Wiktoryi Nic- 
działkowskiej we Lwowie dnia 1 lipca. 5. 
PP. Urszulanek w Kołomyi dnia 17 czerwca; 


| Ministerstwa rolnictwa z dnia 28 lutego 1907 
do 1. 6.900/953 o ograniczeniach dotyczących 
wprowadzania zwierząt z Bośnii i Hercego- 


winy, zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Tawowskiej. 

= armea aea 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 marca. 
Sprawa rozbrojenia. 


Ze streszezonych wczoraj przez nas wy- 
wodów rossyjskiego radcy stanu Martensa 
wynika, że najbliższa konferencya haska — 
o ile da się to przewidzieć — wcale nie we- 
zmie pod obrady sprawy rozbrojenia. 

Że jednak są starania, by ową drażliwą 
kwestyę postawić na porządku dziennym kon- 
ferencyli — to nie ulega wątpliwości. Przo- 
duje zaś w nich Anglia, która pierwsza — 
co prawda dzięki szezęśliwemu ukształtowa- 
niu się jej stosunków — przystąpiła do re- 
dukcyi swych sił zbrojnych. 

Z Anglii też głównie wychodzi i dzisiaj 
dążność do wytoczenia kwestyi rozbrojenia 
przed 1orum konferencyi. W ostatnim ze- 
szycie The Nation znajdujemy artykuł an- 
gielskiego premiera Campbell- Bannermana, 
poświęcony sprawie rozbrojenia, czy też o- 
graniezeniz zbrojeń. Autor przypomina, że 
pierwsza konferencya haska odbyła się w 
tym celu, by umożliwić ograniczenie zbrojeń. 
Niestety nadzieje z nią związane zawiodły. 
Nie może to oczywiście zachęcać do dalszych 
prób, ale ei, którzy z góry odmawiają im 
wszelkiej racyi, powinni wprzód udowodnić, że 
w stosunkach politycznych zaszła zmiana tego 


n Manos AA z AAC i +, ; s» : : 
6. p. Maryi Zagórskiej we Lwowie dnia | | rodzaju, iż poruszenie sprawy, uznanej w 


lipca. . 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie 


r. 1898 za słuszną, obecnie byłoby niewła- 
ściwe, a nawet szkodliwe. To zaś, sądzi sir 
Heniy, byłoby trudno wykazać. 

Jeśli w r. 1898 wzdychano do ulżenia 
ciężaru zbrojeń, o ileż bardziej pożądanem 


zywn IV. we Lwowie dnia 3 czerwca, w od- | e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 | jestto obecnie, gdy one o tyle wzrosły. Nie 
dziale równorzędnym dnia 17 czerwca; 20. | marca 1907 1. 29.721 o rozporządzeniu e. k. | może też autor zrozumieć, jakie mogłoby ztąd 


24) 


GÓRKA TUŚKI 


PRZEZ 
GABRYELĘ ZAPOLSKĄ. 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Pita otula się szalem i zgorączkowana 
kładzie się na kanapę w salonie. Słyszy, jak 
nakrywają do stołu, jak Mareysia przelatuje, 
trzaskając drzwiami, jak wracają chłopcy, jak 
ojciec przesuwa się przez salon, jakby automat. 

I zaraz Pita wie, że Władzia odsunie 
krzesło, pokornie się ukłoni, powie: „Dzień 
dobry panu dobrodziejowi* — i jeżeli mamy 
niema w pokoju, usta Władki zabłysną bia- 
łym rzędem zębów. 

Potem siadają wszyscy do stołu. Któż 
poda Władce na tacy jedzenie? — Pita ra- 
duje się, że to nie una musi usługiwać tej 
dziewczynie. I dalej Pita w rozmarzeniu gc- 
rączkowem widzi swoje puste krzesło, i roz- 
rzewnia się na myśl, że może tak zostać 
zawsze, że ona już nigdy miejsca w iem kole 
nie zabierze. 

— Taka jestem chora... — myśli — 
mogę umrzeć. 

I ta myśl bezwiednie jest dla niej tą 
sokratesowską boleścią, która jej sprawia 
pewną rozkosz. 

. Mogę umrzeć... i nawet wolę — my- 
sli, owijająe się z głową szalem — nikt się 


o mnie nie troszczy. Ojciec p.awda wszedł 
i zapytał mnie, czy głowa mnie boli, ale ja 
wiem, że niktby tu nie płakał po mnie... 
A stałaby w kościele, na wysukim katafalku, 
eała biało i ludzieby przychodzili i mówili: 
„Jaka szkoda.... taka młoda.... taka śliczna...“ 
Potem pogrzeb, na Powązki, a daleko szedłby 
może... on, szedłby i mówił tak, jak inni: 
„laka młoda, taka śliczna....* Szedłby bez 
kapelusza, bo tak się idzie za trumną. 

I tu Pita gwałtem usiłuje uprzytomnić 
sobie, jak będzie om wyglądał na jej pogrze- 
bie. Lecz dziw nad dziwy.... 

Nie om to idzie daleko za jej trumną. 
To idzie drobny, mniejszy jakiś człowiek. 
I jest odziany ubogo, zmarzły, bo tylko w 
mundurze. A mundurek ten wytarty, czapka 
w ręku i oczy dziwne, zwrócone na trumnę 
Pity. 

Ależ to... Tarnawiez. Tak, stanowczo. 
Nie Ketling-rządca, lecz przyjaciel Mundka. 

A te oczy, któremi patrzy w trumnę 
Pity, są pełne łez. 

Dużych, lśniących łez. 

"ych łez, które Fita ma w głębi serca, 
które tam są — ciche, smutne — och! — 
tak bezbrzeżnie smutne... 

I serce Pity zaczyna łkać, jęczeć, skar- 
żyć się. 

Z jej oczu też płyną łzy, gorące — 
i wsiąkają w szal. 

Pita płacze i widzi tylko tę swoją tru- 
mienkę szarą, wieńce białe, bukiety białe... 
trumienkę o srebrno-złotym krzyżu i dwoje 
przecudnych oczu, wpatrzonych bezkreśnie 
i z niemą, cudowną rozpaczą. 

Tam, w jadalni, obiad się kończy. Hałas 
odsuwanych krzeseł, lecz Pita się nie porusza. 


Ceny ogloszeń: 
miejsce 20 hal. 

[abelaryezne i liczbowe po 30 kal., nadesła- 
me po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
| Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


powstać niebezpieczeństwo, gdyby konferen- 
cya rozpatrywać miala sprawę rozbrojenia. 
Punktów starć pomiędzy mocarstwami nie 
przybyło od r. 1898, ani też nie zaostrzyły 
się one od tego czasu. Poczucie prawdopo- 
dobieństwa pokoju wzmogło się, a teorya są- 
dów rozjemczych nabrała tak rozległego za- 
stosowania, że niepodobna było nawet ma- 
rzyć o czemś podobnem w r. 1898. 

Sądzi więc Campbell- Bannerman, że 
o jedno tylko obawiaćby się można — o to, 
iż rozprawa w kwestyi rozbrojenia odsłoni- 
laby niedostateczność gwarancyj pokojowych, 
a to naraziloby na szwank całą moralną po- 
wagę konferencji. 

Co do stanowiska Anglii w tej spra- 
wie — kończy autor — to jest ono zupełnie 
jasne. Znacznem okrojeniem budżetu armii i 
marynarki dowiodla Anglia, iż praktyka nie 
odhiega u niej od teoryi. Nawet morska po- 
tęga Anglii nie ma charakteru zaborczego i 
nie stanowiłaby przeszkody w osiągnięciu 
powszechnego zawieszenia broni. Flota An- 
glii nie jest zagrożeniem pokoju na morzach, 
a raczej jego rękojmią. 

Nie poprzestając zresztą na artykule, 
wyraził się Campbell- Bannerman onegdaj 
w podobnym duchu w Izbie gmin, protestu- 
jac przeciwko ośmieszaniu idei rozbrojenia. 
Rząd angielski, biorąc ów przedmiot pod 
rozwagę poszedł tylko za prądem coraz sil- 
niej ogarniającym poważne umysły. Gabinet 
angielski nie wahał się stanąć w pierwszym 
rzędzia tych, którzy potępiają wzajemną nieu- 
fność między mocarstwami, a w wyniku jej, 
ciągłym wzroście zbrojeń widzą przekleństwo 
naszej doby. 

Tymezasem artykuł Campbell-Banner- 
mana wywołał już polemikę, mianowicie ze 
strony Tempsa. Organ paryski w bardzo 
ostrym tonie zaznacza, że w uwagach angiel- 
skiego premiera niema ani jednego punktu, 
którego nie możnaby zbić za pomocą wła- 
snych słów autora. Co uprawnia sir Hentye- 
go, pyta Temps, do twierdzenia, że można 
byso w sprawie rozbrojenia uzyskać porozu- 
mienie w r. 1898 i że obecnie uzyskać je 
można? Cóż na tej twardej ziemi, wyrażając 
się slowami ks. Buelcwa, zmieniło się do te- 
go stopnia, iżby już nie trzeba było konie- 


Wizya pogrzebu jej znikła, ale wrażenie smu- 
tku zostało. 

Pita zagłębia się w rozkosz boleści. 
Dreszcze przeszywają ją coraz więcej, chwi- 
lami zdaje się jej, że całe ciało jest z drutów, 
a te druty drżą całe, wibrują dziwnie, wstrzą- 
sając nią. W gardle jej zaschło. Gdy poru- 
szy głową, ma wrażenie, że leci w przepaść. 
Traci poczucie czasu i przestrzeni. To znów, 
chwilami, robi jej się dziwnie rozkosznie i 
błogo, i chciałaby, aby nigdy nikt nie wy- 
rywał jej z tego stanu. Nagle czuje, że ktoś 
jej ramienia dotyka. To matka, ubrana, jak 
do wyjścia. Nigdy Tuska nie wydawała się 
Picie tak piękna, tak wysoka w swej długiej 
ctoli z czarnego futra, spadającej prosto od 
różowego podbródka aż do ziemi. 

— Pito? jakże ci?... 

— Nie, nic, dobrze mi...— bełkoce Pita. 

— To kataralne. Pewnie wczoraj nie 
wzięłaś kaloszy. Jak wrócę, dam ci na poty. 
A nie zapomnij przymierzyć nowej bluzki. 
Panna Władzia już ją skroiła i za pół go- 
dziny będzie musiała przymierzyć. 

A w Picie eoś dziwnego się dzieje, ja- 
kis strach, lęk, eoś chce w niej krzyknąć 
przeogromnymm głosem: 

— Mamusiu! widziałam swój pogrzeb, 
srebrnego Chrystusa, białe hiacenty... widzia- 
łam, że Tarnawiez za moją trumną szedł... i 
miał na sobie jeden wytarty mundurek, a w 
oczach łzy... i śnieg na białe hiacenty 1 na 
niego drżącego padał... 

Tak chce wołać Pita i tulić się do czar- 
nego, ciepłego futra, na którem błyszczą dwie 
srebrne klamry. 

A tymczasem matka mówi dalej: 

— Ídę kupić wstawki do bluzek. Muszę 


się spieszyć, bo Żydzi zamkną. Jaką chcesz 
wstawkę, wązką, czy szeroką? 

Pita bełkoce: 

— Szeroką ! 

Tuska wzrusza ramionami : 

— Niema sensu. Ja dla siebie wezme 
szeroką, bo się wyda. Alo ty jesteś jeszcze 
płaska, jak deska, więc lepiej zakładki i wa- 
zkie ażurki. Co?... 

— Dobrze! 

— Znów grymasisz? Moja kochana, 
pozwól matce mieć więcej rozumu od ciebie. 
Ja wiem lepiej, co dla małej dziewczynki 
przystoi. 

— Tak! — myśli Pita — mama jest 
bardzo, bardzo wysoka, a ja jestem mała, 
mała dziewczynka... bardzo biedna, bardzo 
maluśka. 

I tuli się do kanapy, tuli się w swój 
szal, który wydaje się jej niedostatecznem 
okryciem. 

Tuska przykłada rękę do czoła córki: 

— Rzeczywiście... masz głowę rozpa- 
loną. Proszę cię, nie ruszaj się. Wstąpie do 
apteki i kupie ci aspiryny. Bądź zdrowa. 

Wychodzi rosła, silna, pełna życiowej 
siły, i idzie przez kuchnię, aby upomnieć 
Mareysię o napalenie powtórne w piecu, w 
saloniku. 

I za chwilę tylko maszyna w jadalni 
turkoce pod wprawną ręką panny Władzi. 
Pita widzi jej zgarbioną postać. 

— Jaka ona brzydka — myśli. 

I nagle niewiadomą asocyacyą wrażeń 
dostrzega jakby postać ojea obok szwaczki. 
Ojca przecież niema. Jest w cukierni, na ga- 
zetach, zresztą to był cień, myśl tylko... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cznie być kowadłem, lub młotem? A wszakże | polepszyła się. Odrzucamy zatem także i te- 


interesa ekonomiczne i polityczne namię- 
tności nie nie utraciły ze swej mocy i wi- 
dzielismy po pierwszej konferencyi haskiej, 
jak silną przewagę mają one nad teoryą po- 
wszechnego pokoju. Patrzyliśmy na rozlew 
krwi w Transvaalu, na okropieństwa wojny 
rossyjsko-japońskiej ; byliśmy świadkami prze- 
silenia w Marokku. Któż będzie śmiał twier- 
dzić, że choćbv jedno z tych zdarzeń można 
było pohamować? Ba, gdyby świat był je- 
dna ze szczęśliwych wysp. opisywanych przez 
Waldeck-Rousseau, „dość bogatą, by swych 
mieszkańców wyżywić, a za ubogą przecie, 
by ściągnąć na siebie zabór“! O tem wszakże 
nie podobna marzyć, by konferencya haska 
taką nzyskała powagę, iżby od niej zawisło, 
dyktować pokój lub wojnę. Rzecz jasna, że 
konferencya nie uchyli się od omówienia 
spraw, które przed nią wytoczone zostaną; 
jednakże, czy nie szkoda popisów retory- 
cznych, skoro rzeczą jest pewną, że przewa- 
jna liczba mocarstw uważa porozumienie w 
sprawie rozbrojenia za niemożliwe. 

„Pozostawmy konferencyi haskiej — 
pisze Temps dalej — charakter zebrania pra- 
wników, zdolnego stworzyć niejedno pożyte- 
czne dzieło, lecz tylko w pewnym ściśle o- 
sraniczonym zakresie. Konfereneya może sko- 
dyfikować prawo wojenne, a już tem samem 
ogromnie się zasłuży. Nie próbujmy wszakże 
wprowadzić jej na drogę iluzyj niemożliwych 
do nrzeczywistnienia. Gdyby wśród ogółu roz- 
krzewiła się legenda, iż konferencya haska 
potrafi ugruntować spokój powszechny, na 
jakież gorzkie rozczarowanie narazilibyśmy 
ludzkość ! 

„Aby temu zapobiedz — kończy fran- 
cuski organ — należy wypowiedzieć prawdę. 
I to jest właśnie prawda, co tu mówimy“. 


L parlamentu Rzeszy niemieckiej 
i Sejmu pruskiego. 


Podczas dyskusyi nad kredytem kolo- 
nialnym w parlamencie Rzeszy stwierdził 
dyrektor kolonij, Dernburg, że stanowiące 
przedmiot obrad przedłożenie jest identy- 
czne z przedłożeniem z ostatniej scesyi. 
Wprawdzie od czasu ostatniej dyskusyi usta- 
ły kroki nieprzyjacielskie w Afryce, lecz 
stan, jaki tam zapanował, nie jest bynaj- 
mniej normalny. Możliwa będzie redukeya 
wojsk o 600 żołnierzy, jakoż mowca zamie- 
rza przedłożyć projekt takiego zmniejszenia 
wojsk. 

bernburg stwierdził następnie z zado- 
woleniem, że naród niemiecki zajmuje obe- 
enie przyjaźniejszą postawę wobee kolonij w 
Afryce. 

Mowcy z większości popierali przedło- 
żenie. 

Poseł Fehrenbach (centrum) mó- 
wił: Byliśmy dnia 15 grudnia z. r. gotowi 
uchwalić rządowi z żądanych 29 milionów, tyl- 
ko 20 milionów. Od tego czasu syluacya nasza 


raz przedłożenie rządowe, które domaga się 
29-milionowego kredytu. Głosowalibyśmy za 
29 milionami, a ewentualnie za pokryciem 
brakujących dalszych kwot zapomocą oso- 
bnej ustawy. Zywimy również uznanie dla 
czynów naszych oficerów 1 Żołnierzy, nie 
będziemy jednak mogli oświadczyć się za 
najwyższem zaopatrzeniem dla nich wobec 
okoliezności. iż także bohaterów z r. 1870 i 
1871 tylko bardzo skromnie zaopatrzono. 

P. Ledebur wywodził: Obecnie po 
nastaniu pokoju, ma pozostać w Afryce po 
1 kwietnia 7.000 żołnierzy. Ztąd pochodzi 
powszechna opinia w krajn i zagranicą, że 
rząd utrzymując tak liczne wojsko w Afry- 
ce, ma jakieś inne plany. 

Gdy mowca w ciągu swej mowy oświad- 
czył. że kanclerz Rzeszy także dziś zanic- 
dbał swych obowiązków i nie przybył do 
parlamentu. zwrócił prezydent Izby Paa- 
sche uwage mowcy, że nie ma prawa kry- 
tykować kanclerza. Wywody Dernburga w 
celu stwierdzenia ekonomicznego rozwoju 
Afryki, uważa mowca za falszywe. Dern- 
barg — powiada — ehee nam oczy za- 
mydlić. 

Przewodniczący przywołuje moweę do 
porządku. 

P. Łedebur: 
ze strony Dernburga. 

Przewodniczący ponownie upomina p. 
Ledehura, który mowę swa zakończył sło- 
wami: Zwalczammy politykę kolonialną w o- 
góle. 

P. Schrader (wolnomyślne stronni- 
ctwo ludowe) sądzi, że wywodów Ledehura 
nie należy brać na seryo. Nikt w Anglii nie 
ma tak bujnej fantazyi, aby sądzi, że Niemcy 
moglihy tymi kilku tysiącami żołnierzy zdo- 
być Afrykę południową. 

Dyrektor kolonij Dernburg odpierał 
zarzut p. Ledebura, jakoby rząd udzielił par- 
lamentowi fałszywych lub niezupelnych in- 
formacyj. Nie można powątpiewać o wielkiej 
wartości kolonii w Afryce polndniowo-zacho- 
dniej — skoro się zważy, że stan czynny 
przed powstaniem jeszeze wynosił 20 milio- 
nów. Vorwärts pisał 20 grudnia: „Byłoby 
wielką korzyścią dla Niemiec, gdyby pozbyły 
się jak najprędzej kolonij*. To jest przyczy- 
na — mówi Dernburg zwrócony do socyali- 
stów — że panowie tylko w połowie tak silni 
wróciiiście do parlamentu. Dyskredytujocie 
moją osobę, gdyż nie udalo wam się zdy- 
skredytować sprawy !* 


Jest to niesunienność 


w 


W Izbie posłów Sejmu pruskiego pod- 
czas dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
kolei, wystąpił wczoraj, we środę, p. (trab- 
ski przeciwko zakazowi sprzedaży polskich 
gazet na dworeach kolejowych i wyraził na- 
dzieję, że małostkowe to zarządzenie będzie 
zniesione. Mowca żalił się dalej, że w okoli- 
cach polskich nie buduje rzad kolei, kryty- 
kował anti-polską polityke aninistra kolei, 
który zakazał urzędnikom, a nawet robotni- 
kom kolejowym rozmawiać po polsku i zmusił 
ich do wystąpienia ze „Straży“, chociaż to- 


warzystwo to nie ma weale dążności nieprzy | puścił do zwykłego wagonu. Dygająe uniże- 


jaznych dla państwa i zinierza tylko do po- 
dniesienia ekonomicznego polskiego narodu. 

Na zarzuty te odpowiedział minister 
kolei żelaznych Breitenbach. „Sraż* — 
mówił minister — jest narodowem polskiem 
stowarzyszeniem, zmierzającem do urzeczy- 
wistnienia wielkopolskiej idei. 


P. Czarliński woła: (Gdzie dowód 
na to? 
Minister Breitenbach: Starostowie 


starają się rozpowszechnić bojkot Niemców. 
Jest obowiązkiem zarządn państwowego sta- 
wiać zaporę tym dążnościom. Zupełnie słu- 
sznie postępuje zarząd państwowy, zakazujące 
swym urzędnikom i robotnikom! należenia do 
takich stowarzyszeń. Oporni zostaną wydale- 
ni. Pod tym względem nie przyrzekam wcale 
zmiany w postępowaniu rządu. Co do plaka- 
tów kolejowych w języku polskim, sprzeci- 
wiun się temu żądaniu. Pruski zarząd paji- 
stwowy spodziewa się, ża Polacy wypełnią 
swe obowiązki, i masi przyjąć za pewnik, że 
wszysey, którzy korzystają % naszych nrzą- 
dzeń państwowych, uezyli się po niemiecku 
io tyle po niemiecku umieją. aby zrozumieć 
niemieckie ogłoszenia. 
Na tem obrady przerwano. 


Wrażenia petersburskie. 


(Korespondencya własna „Guzety Lwowskiej“ 
28 Intego 1907. 


Telegraf doniósł przed paru dniami, iż 
w mieście, dajmy na to. Ohłupskn wybrano 
na posła do Dumy pmistwowej niejakiego 
Klima Trofimowicza Mukomołowa. Depeszo- 
wy styl oznajmia, iż poseł jest „bezpartyjny 
prawy. russki, prawosławny, skończył szkółkę 
wiejską... 

Klim Trofimowiez pamiętał poprzednika 
swego... Jak go to szanował sam nawet 
isprawnik ? 

To też ździwiony był niemało, gdy pan 
isprawnik potraktował go po wyborze na po- 
sla, jak dawniej, jak przeciętnego śmiertel- 
nika. I nie podając nm nawet ręki — rzekł 
sucho : 

— Doniosłem ju} gubernatorowi. że 
wy, Klim Trofimowicz, skrajnie prawy... 

Ispraenik całkiem jakiś inny, niż rok 
temu — pomyślał nowy poseł. Prawda! 
dumny on taki i hardy od wtedy, gdy na 
podstawie $ 129 wziął za kolnierz bylego 
posła Tarasa CGawlenko-Sidoreńko i wsadził 
90 po prostu do aresztu. "Tak tak, my- 
ślał Klim Trofimowicz od tego czasu i po- 
zbył się szacunku dla nietykalnej osoby 
przedstawiciela narodu. Tempora mutantur... 

Nikt uie odprowadzał Klima Trofimo- 
wicza na stacyę kolejową, nikt z urzędni- 
ków. Ale znalazł się jakiś poczciwice, który 
szepnął kondnktorowi, że to nie pospolita 
osoba Klim Trofimowiez, a nowowybrany 
posel dumski z gubernii Obirałowskiej... 

Tak szacownej osoby konduktor nie 


nie, rzekł: 
— Paźałujsta, tu osobny przedział. tam 


jedzie dwóch posłów... 


Klim 'Frofimowicz zaszedł do przedzia- 
łu. Co za licho spiknęło się na mnie ?... pu- 
myślał. Ławka po lewej stronie była zajęta. 
Nie pozostawało nic innego, jak zająć miejsce 
na lawce prawej. 

— Toż to ci pech! -- rzekł rozsiada- 
jąc sie na ławce — i isprawnik zaliczył 
mnie do prawicy i tu w pociągu siedź na 
ławie po prawej stronie!.. Ala... pozwólcie, 
że się przedstawię: członek Damy państwo- 
wej z gub. Obirałowskiej, Klin Trofimowicz 
Maukomołow... 

— Ah! znamy... Óżytaliśmy w gaze- 
tach... Zdaje się, że bezpartyjny prawy... 

— No, isprawnii: podal mnie, jako ta- 


kiego... Ale.. jakby to powiedzieć? 1... Lim... 
Jin Łoce 
— Nie nie szkodzi! — rzekł jeden z 


towarzyszów podróży... Nas obu podali za 
skrajnie lewycl... Ale przecie nie będziem 
kłócić się w drodze. Na to dosyć czasu w 
Dumie... 

— Pewnie, pewnie... Ale razem kupa 
pójdziem za narod |... 

— Dajcie rękę usścisnąć —  towarzy- 
szu! Taki to wy i prawy. Naturalnie razem, 
kupą!.. A pwlicie może papierosy ?,.. Dosko- 
nałe mam. Spróbujcie bodaj jeden. (o za 
woń? 

Klim Trofimowi*4 poczuł się w swojej 
godności. Jako dobrze wychowany człowiek. 
poczęstował towarzyszów podróży kazionła, 
zapalił wonne cygaro i zaraz nawiązał sze- 
roką rozmowę o braku ziemi, o bezprawiach 
urzędników, o popach i t. d. Ale poceznł, że 
robi się mu jakos niewyraźnie, że chce mu 
się spać. Dlugo mozolił się, aż nakoniec od- 
ważył się na krok stanowczy: 

—  Jewinirtic, gaspada, że ja troche 
przespię sie. Całą noe to człowiek stracił na 
rozmowach z narodom %eby wiedzieć, czego 
mn potrzeba, czego żądać w Dumie od rzą- 
du?... Tak i nie zdrzemnąt się... 

— Ależ hez ceremonii... 
się spać... kolego... 

Pociąg przybył juź do Moskwy. Wszy- 
scy pasażerowie wyszli z wagonów. A Klim 
Trofimowicz spał, jak zabity. Nareszcie roz- 
bndził go konduktor : 

— Wauszą czest... być może wy zasła- 
bli, że tak twardo spicie? 

Klim Wrofimowicz, jak każdy russkij 
czełowiek, ruchem instynktownym sięgnął do 
kieszeni. I z największem przerażeniem spo- 
strzegł brak porlich. Naturalnie podniósł 
krzys, gwałt... 

— Okradziono mnie!.... 
moi towarzysze podróży ?.... 

— Uspokójeie się.... oni jeszcze w Sier- 
puchowie wysiedli, — objaśnił konduktor. 

Nowo wybrany posel zostal w fatalnem 
położeniu. Poslał telegramy do Sierpuchowa. 
do Tuły, do Kalugi. Ależ czy w Rossyi kie- 


kładzeie 


wolał. (rdzie 


Całe szczęście, że Klim Trolimowiez telegra- 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PRÓŻNOŚĆ. 
(Z francuskiego). 


VI. 


Przez cały początek obiadu nie mogła 
mysleć o czem innem, oburzona i zasmuco- 
na: co za rozpacz, że nigdy nie można dojść 
do porozumienia! 

Czemu Michał nie chce objąć posady 
po La Dave w domu zdrowia i w źłóbku? 
Przyznała sama sobie, że nadzieja spotykania 
go codziennie przy wspólnej pracy, gdyż po- 
święcała swoje poranki na pełnienie ocho- 
tniczych obowiązków infirmierki, dozorczyni, 
tak, ta nadzieja przedewszystkiem podykto- 
wała jej ten krok, który uczyniła prosząc 
ojca, aby mu to zaproponował. Ze Michał 
był dumny, niewdzięczny — nie chciała so- 
bie pozwolić na tę myśl nasuwającą się sni- 
mowoli — to jeszeze mniejsza!. Ale, że był 
tak szorstki wobec niej, jakiem prawem? Ta 
niesprawiedliwość najbardziej ją bolała. Już 
i matka jej złem okiem patrzyła na miłosier- 
ne obowiązki, które Alicya wzięła na siebie, 
a które, według niej, nie zgadzały się z wy- 
sokiem stanowiskiem, które w świecie zajmo- 
wali. Odstąpienie Michała pozostawiało ją 
bardziej jeszcze osamotnioną i bezsilną i wra- 
cało jej zniechęcenie do jej trybu życia. 

Spojrzała na siostrę, która zdawała 
się rozkoszować tem szczęściem, że żyje, 
przesuwając wzrokiem do okoła stołu, ciesząc 


się, że patrzą na nią. Nie zazdrościła jej je- 
dnak takich powodów zadowolenia, szczegól- 
nie widząc, jak ten biedny Juliusz ponuro 
wyglądał. Spojrzała na matkę, która wyda- 
wała się uosobieniem władzy i dumy i prze- 
niosła z czułością myśl i wzrok na ojca. Ja- 
kiś tajemny instynkt mówił jej, że ojciec 
cierpi, czuje się starym i smutnym. Ona je- 
dna w tym domu troszczyła się, że on ni- 
gdy spoczynku nie zażywa, zarabia pieniądze 
i wydaje hez rachunku. Biedny ojciec! On 
także nie wydawał się szezęśliwy. Nie, nie- 
podobna, aby to życie płytkie było prawdzi- 
wem. zdrowem i dobrem życiem. 

Smiały wyraz, jaki wyczytała na obli- 
czn Le Vigreux, patrzącego z poufałością na 
Romanę, zranił jej dziewiczą duszę, jak gdy- 
by do niej byl zwrócony; i to nie po raz 
pierwszy doznawała tego nieokreślonego, ale 
dotkliwego cierpienia, gdyż kochała Romanę 
i nie chciała jej mieć nie do zarzucenia. 
Widząc swoją matkę, rywalizującą co do mło- 
dości z kobietami o piętnaście lat młodsze- 
mi, doznawała uezncia zawstydzenia jako 
córka. Po raz setny, tysiączny czuła, że dła- 
wi się w tem otoczeniu, którego sprzeezno- 
ści ją raziły, w którem jej rzeczywiste upo- 
dobania, intelektualne potrzehy, nie mogły 
się przejawić, w którem musiała się stoso- 
wać do trybu życia innych, oddychała za 
ciężka atmosfera na swoje płuca. 

Myślała o swojej przyjaciółee Floren- 
cyt, która robiła co jej się podobało, sama 
jedna, bez rodziny, w Paryżu przygotowy- 
wała się do doktoratu ès lettres, chociaż nie 
ja do tego nie zinuszało. Ale miss Smolett, 
Angielka, miała swobodę działania. "To. eo 
nikogo nie dziwiło w jej postępowaniu, ra- 
ziłoby w Alieyi. skazanej, jak wszystkie inne 
młode dziewczęta francuskie, na życie pod 
władzą rodzicielską, w oczekiwaniu na wła- 
dzę mężowską. I przypominała sobie ich po- 
wrót w tranwayu z wykładów w College de 
France, dohry nśmiech przyjaciółki, zawsze 


gotowej do wzmocnienia jej odwagi, urok 
jej głosu z delikatnym obcym akcentem. 
Przypominała sobie, że wymawiano jej tę 
przyjaźń i dlatego tylko ją tolerowano, bo 
miss Smolett, surowa w zachowaniu jak pra- 
wdziwa Angielka, posiadała przytem klucz 
złoty, talizman, otwierający wszystkie wrota. 

Gdyby nie Hlorencyn, samotność jej 
byłaby nie do zniesienia. Komu się zwierzyć? 
Zajęcia i troski jej matki i siostry były tak 
różne od jej własnych. Ojciec, tak dobry i 
czuły w gruncie rzeczy, zaledwie był widzial- 
ny w godzinach posiłku, a jedyna istota, ku 
której serce jej wyrywało się w zaufaniu, 
Michał, miał sobie za punkt honoru być alho 
szorstkim albo porywezym, a nigdy tym Mi- 
chałem, pelnym poważnego współczucia, o 
którym wiedziała, że jest takim, gdy się po- 
chyla nad łożami chorych, albo przy swoich 
naukowych poszukiwaniach w laboratoryun. 
Gdy naprzykład prosiła go o radę w wybo- 
rze książki do czytania, wymawiał się z iro- 
nicznym wyrazem. Odwoływała się do jego 
wiedzy? Odpowiadał szybko i ogólnikowo. 
Dzieliła jego zdanie? Czuła, że natychmiast 
sztywnieje. Nawet milczenia ich, pełne przy- 
musu, potęgowały nieuniknione starcia w sło- 
wach. o których zapomnieć nie mogli. 

W uszach jej brzmiał ohraźliwy kom- 
plement, wyrzeczony przed chwilą co do pro- 
jektów małżeństwa, owego „szczęśliwego* wy- 
boru, jak się szyderczo wyraził. 

A jakże mógł wiedzieć, czy ten wybór 
był szezęśliwy lub nie? Pan de Boysćon ni- 
gdy jej przynajmniej nie zrażał,nie martwił, 
nie upokarzał. Od trzech miesięcy. odkąd go 
spotykała w towarzystwie, nie czynił on na niej 
wprawdzie szezególnego wrażenia chyba trochę 
zaciekawienia wobee osoby nieznanej, ale też 
nie mogła powiedzieć. aby to wrażenie było 
niekorzystne. W tej chwili właśnie, gdy Mi- 
chał wysilał się na okazywanie jej pogardli- 
wej obojętności, młody oficer otaczał ją wzglę- 
dami, pełnymi szacnnku i galanteryi. Jeżeli 


z początku prawie jej się nie podobał. jako 
nieco mdly i zarozuniały, ulegała teraz do- 
datniemu wrażeniu, jakie wywierał, w skro- 
innym czarnym fraku, brunet, szczupły, z pro- 
filem jak na medalu, z ciemną cerą i wynio- 
słem a zamglonem spojrzeniem. 

Mówił o podróżach, opowiadając w ane- 
gdotyczny sposób, trafiający do umysłu mło- 
dej dziewczyny, o Afryce kolonialnej, o pu- 
szczy, o chatach dzikich, o obozach i strze- 
laniu do czarnych ludzi, podobnych do wiel- 
kich małp. Należał także do garnizonu w 
Iudo-Chinach i wszystkie te obrazy pól, pa- 
god i mrowiska żółtych tłumów przesuwały 
się jak żywe przed oczami Alieyi. Zachwy- 
cała się tem życiem po za obrębem ciasnych 
konwencyj Knropy; lubila by podobne po- 
dróże i niebezpieczeństwa nie przerażałyhy, 
jej jak jej się zdawało, u boku zaufanego 
towarzysza. 

Zdziwiła się nagle, że ta rozmowa przy- 
jemność jej robi. On ze swojej strony, z po- 
ezątkn, ulegając życzenin matki, widział w 
Alicyi tylko jej posag; a teraz odkrywał w 
młodej dziewczynie, charakter osobisty. po- 
eiagający i pełen dumy, którego nie spostrzegul 
u innych panien. Próżność jego podnieconą zo- 
stala i starał się odtąd podobać. 

Michał, po przeciwnej stronie stola 
mial całkiem jasne poczucie niebezpieczeń- 
stwa, które mu groziło. Alicya nie była za- 
lotna, ożywienie jej oblicza można było przy- 
pisać tylko temu, że na prawdę sąsiad ją 
zajmował. I nie mógł nie przyznać, że Boy- 
sćon posiada niebezpieczny urok, 

Zazdrościł mu jego urody, chociaż uzna- 
wal, że była antyputyezna. Całkiem niesła- 
sznie Miehał miał zawsze przekonanie, że 
jest szkaradny i będąc jeszcze młodzieńcem 
nieraz nad tem cierpiał. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


fował też do Obłupska, zkąd przysłano mu 
pieniądze. 

— St. Pitierburg.... wołali konduktorzy. 

Klim Trofimowicz czytał w gazetach 
zeszłorocznych, że posłów przyjmują na dwor- 
eu reprezentanci rządu. Nie podobnego! Na 
równi z setką innych śmiertelników wyszedł 
z wagonu nowy poseł „bezpartyjny prawy“ 
i skierował swe kroki do najbliższego ho- 
telu. 

- Tylko dajcie tani numer.... Ja taki 
to a taki. Oto pasport... 

Nie? przeszła godzina, jeszcze rzeczy 
nie zdążył rozpakować, gdy zapukano do 
drzwi: 

— (zy można? Pozwólcie, że się przed- 
stawię: reporter dumski gazety Ucho. Chcial- 
bym z wami pomówić parę minut, jeśli nie 


przeszkadzam ?.... 
— Ależ proszę, proszę.... Może czaju 
stakamczyk 2... Tylko ja z dziennikarzami 


skończyłem tylko... 

— Jak zapatrujecie się na zadania, ja- 
kie ma przed sobą Duma państwowa? 

— Naturalnie, to jest... hm.... jeszcze 
nie pomyślałem... naturalnie, żeby było le- 
piej... 

— Wy napewno jesteście za amnestyą 
zupełną, za zniesieniem sądów wojenno-po- 
lowych, odpowiedzialnością ministerstwa, za 
odezwą wyborską ?.... Pan Mukomołow.... 

Reporter dumski Ucha zaczął coś pisać 
w notatniku. 

Klim Trofimowicz stropił się i zapytał 
po małej chwili dyskretnie: 

— A co to wy tam zapisujecie w no- 


tesie? Przecież dotąd nie nie powiedzia- 
łem!... Oj-joj! tylko, żeby z tego nie było 


„adnych pyzykrości.... 

— Ależ czego tu się obawiać ?! — za- 
krzyknął reporter. Przecież teraz wolność 
słowa. Dajcie jeszcze swoją fotografię, bo my 
jutro wydajemy numer ilnstrowanny.... 

Na drugi dzień Klim Trofimowicz uj- 
rzał się wydrukowanym. Był dumny z tego. 
Ha! hat... — pomyślał — za trzy dni u na- 
szego popa na imieninach heda wszyscy czy- 
tać Ucho i pomyślą sobie zaraz: 

— Ej! ten Klim '[rofimowicz, to nie 
taki głupi, jak się zdaje. Odrazu został wiel- 
kim człowiekiem... Aha, co to tu za ogło- 
szenie ? Takby, jak dla mnie... Warto popa- 
trzeć. I tak człowiekowi nudno. 

Zaszedł tedy do domu, w którym było 
do wynajęcia pomieszkanie dla „ezłonka Dumy 
u samotnej damy“. Przyjęła go osoba wy- 
szminkowana na twarzy, pół naga. Klim Tro- 
fimowicz zachwiał się ze wzruszenia. Prawda! 
Dziesięć lat był wdowcem i nie utrzymywał, 
wierny nieboszczce żonie, stosunków z ko- 
bietami.... A potem zaszedł w klub, gdzie go 
obrano do grosza z pieniędzy. A kiedy wra- 
cał nad ranem do domu i nucił eoś pod no- 
sem — stójkowy zabrał go w chołodnuju. 
Tak zaznajamiał się nowy poseł z życiem 
stolicy.... 

K $ 
$ 

— No... Ależ to teraz niebezpiecznie 
żyć biednemu człowiekowi na świecie ?!.. 
(fylko patrz, abyś nie dostal się do krymi- 
nału!... Dziś w Petersburgu mogą ciebie are- 
sztować dwadzieścia razy na dzień, bo niema 
takiego nazwiska, które byłoby jedynem w 
stolicy. A ten imiennik, jakżeż latwo może 
narobić nieprzyjemności? On może być bom- 
bistą, anarchista, komunistą, rewolueyonistą, 
albo jakim tam innym kramolnikiem.... 

Bo przecież teraz pełno włóczy się po 
calej Rossyi przestępców politycznych... 
A przecież nawet najporządniejszy obywatel 
nie może ręczyć, iż w Petersburgu niema 
jego iimiennika... I właśnie taki imiennik 
może najporządniejszego w świecie człowieka 
zaprowadzić przed sąd wojenno-polowy.... 

Ostatecznie trzeba zmienić nazwisko! 
Siedziałem cały dzień i myslałem, jakby to 
przezwać się?... Ale ledwo wymysię nowe 
nazwisko i popatrzę do księgi adresowej, a 
tu — okazuje się, że taki to a taki dawno 
mieszka w Petersburgu. Wprost rozpacz ogar- 
nia! Jeśli nie zwaryuję?.. Mało, brać pod 
uwagę Petersburg. A czyż imiennik nie może 
znaleść się w jakim Taganrogu lub Cher- 


Nareszcie wymyśliłem. Będę nazywać 
sie:  Hsperamtow : Biezpartjonow..... Takiego 
pseudonimu niema chyba nawet pomiędzy 
aktorami prowincyonalnymi. 

Chodziłem do senatu z podaniem. Urge- 
dnik, przyjmujący podania, pytał mnie, z jakiej 
przyczyny zamierzam zmienić nazwisko ? Prze- 
cież — powiada — nazwisko Pomerancew, 
t. j. dotychczasowe, brzmi weale niebrzydko. 
Wyjaśniłem mu, że czynię to z obawy przed 
sądem wojennym... Urzędnik wzruszył tylko 
ramionami, ale podanie przyjął. 

Nie jestem uspokojony, bo mi na imię 
Grzegorz. A przecież Griszka Otrepiojy... tyl- 
ko pomyśleć... A ożice Pietrow — też Grze- 
gorz. Chodziłem już do konsystorza i zapy- 
tywałem, czy nie możnaby zmienić imienia ? 
I kiedym objaśnił urzędnikowi przyczynę 
mego zamiaru, ou jakoś dziwnie popatrzył 
na mnie, wzruszył ramionami i zapytał, czy 
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nie mam bliskich krewnych w Petersburgu? 
A jemu co do moich krewnych ?... 

Kilka dni temu przyszedłem po pen- 
syę. Jak zwykle 20-g0. 

— Pan Pomerancew ? — zapytuje mnie 
kasyer. 

— Tak, naturalnie, że Pomerancew! — 
odpowiadam. 

— A czy pan nie ehciałby, żeby go 
w tej chwili aresztowali, panie Pomerancew ? 

Całkiem spokojnie wyjaśniłem mu, że 
nazwisko moje tylko czasowe, tak samo imię 
Grzegorz.. A tu urzędnik spoglądnaął na 
mnie jakoś dziwnie i zapytał, czy nie mam 
bliskich krewnych w Petersburgu? Cóż to? 
bedę jeszcze odpowiedzialny przed sądem 
wojenno-polowym za moich krewnych? — 
pomyślałem. — Ot! do czego doszło?... 

W dziennikach piszą codziennie o re- 
wizyach. Trzeba będzie kupić: wódki, ka- 
wioru, serów, sardynek. Bo jakże to? Prze- 
cież nie wypada przyjąć na sucho?! Chyba 
pójdę na policyę i zapytam, kiedy u mnie 
będzie rewizya ? 

Byłem. Prystaw mnie napędził... Za co? 

A jednak mnie aresztowali... Mimo 
wszystko l... Siedzę razem z innymi polity- 
cznymi. Między nimi wielu członków trzy- 
nastej Dumy państwowej. Obiecałen im. że 
kiedy zostanę ministrem spraw wewnętrznych 
i przemysłu złotniczego, wszystkielr ich wy- 
puścić na wolność rozkażę. 

Nie dziwcie się — to wyjęte z dzien- 
nika waryata I... 


Lwów, ? marca. 


— Kalondarz. 

Piątek (6 marca): 

Jana Bożego. — Milogostu. — Potykar- 
pa muez. 

Wschód słońca o 
chód słońca o godzinie 


godzinie 5:54 rano, za- 
515 po południu. 


— P, Wiceprezydent wyższego Sądu 
krajowego dr. Jan Dylewski, wyjechał na kil- 
ka dni ze Lwowa. 

— Ferye wielkanocne w szkolach. 
P. Minister oświaty zarządził, ażcby dzich 26 
marca b. r. wolny był od nauki szkolnej we 
wszystkich szkołach średnich i tych państwo- 
wych zakładach naukowych, w których ferye 
wielkanocne miałyby rozpocząć się 27 marca 
be 

— Rada miasta Lwowa, na odbytem 
wczoraj posiedzeniu obradowała w dalszym cią- 
gu nad budżetem gminy m. Lwowa na r. 1907. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto ostatecznie rubr. 
XIV (policya ogniowa) 112.821 kor., rubr. 
XVI. (wydatki na kościoły) 64.350 kor., rubr. 
XXV. (eświetlenie miasta) 169.429 i rubr. 
XXVI. (utrzymanie porządku i czystości w mic- 
ście) 299.665 kor. 

Dalszy ciąg obrad nad budżetem odbę- 
dzie się dziś, o godz. 6 wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W piątek, dnia & marca, doc. pryw. 
Uniw. dr. R. Negrusz: „Zasadnicze pojęcia z 
chemii* (4 demonstracyami). Zakład fizyczny 
Uniw. Dlugosza 8. Początek o godzinie 7 wic- 
czorem. 

— Program teatru amatorskiego, 
który odbędzie się staraniem hr. Romanowej 
Potockiej na dochód Towarzystwa dobroczyn- 
ności, jest następujący : 

l. „L'année L807“, przez Aderera i Ar- 
manda Kphraima — odegrają panie: Romano- 
wa hr. Potocka, panny (Cina de Araujo i Wan- 
da Skrzyńska, panowie: Raoul Rógis Oliveira, 
Stefan i Ignacy Skrzyńtsey, Jan Jedrzejowiez. 

2. „Lola“, przez Stefana Bordése z mu- 
zyką O. Saint-Saćnsa — odegrają: panna Gina 
de Araujo i p. Raoul Régis Oliveira. 

B. „Dziesięć cór na wydaniu”, operetka 
Fr. Suppt — odegrają panny: G. Malachow- 
ska, ks. Lubomirska, hr. Czacka, hr. Stęeka, 
Micewska, Tyzenhausówna, Porceri, Skrzyńska, 
I. Małachowska, Kaczanowska i J. Ziembicka, 
oraz panowie: ks. Eustachy Sapicha i Horo- 
dyski. 

Zakończą przedstawienie żywe obrazy z 
„Quo vadis“ iz „Pana Wolodyjowskiego*. 

P. Oliveira, dyplomata akredytowany w 
Paryżu, znany jest w najszerszych kołach tam- 
tejszcgo towarzystwa jako pierwszorzędny ta- 
lent aktorski i grywa w teatrach amatorskich 
popisowe role w sztukach, w których do wspól- 
udziału zapraszane bywają ze względu na tru- 
dność ról najwybitniejsze siły teatrów pary- 
skich jak n. p. pan Bartet 4 Komedyi francu- 
skiej i i 

Wobec wielkiego pokupu biletów na oba 
przedstawienia, zapowiedziane na sobota 9 b. m. 
i poniedziałek 11 b. m., przedstawienie to powtó- 
rzone będzic po raz trzeci we wtorek 12 b. m. 
w sali Kasyna miejskiego o godz. 7 wieczorem 
z tą jednak zmianą, że wskutek odjazdu p. 
Oliveiry do Paryża sztuczki francuskie, w któ- 
rych on bierze ndział, muszą odpaść. Bilety na 
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trzecie przedstawienie dostać można w Kasynie 
miejskiem. 

Powszechna próba odbędzie się w piątek 
6 b. m. o godz. pół do 4 po południu w Ka- 
synie micjskicm. 

— Zatwierdzenie docentury. P. Mi- 
nister Wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę 
grona profesorów wydziału filozoficznego tutej- 
szego Uniwersytetu, udzielającą dr. Romanowi 
Negruszowi docenturę z zakresu, chemii fizy- 
cznej i dektrochemii. 

— Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszezę- 
dności zawiadamia nas, że podana przez Ku- 
ryer Lwowski i Głos wiadomość, jakoby dy- 
rektor galic. Kasy oszczędności dr. Ferdynand 
Kwiatkowski miał zrezygnować z tego stano- 
wiska, jest bezpodstawną i nieprawdziwą i że 
wogóle w zarządzie Kasy nie będzie żadnych 
aman. 

— Z poczty. Z dniem 10 b. m. zapro- 
dza dyrckcya poczt i telegrafów w myśl re- 
skryptu Ministerstwa handlu z dnia 11 lutego 
b. r. międzymiastowe rozmowy telefoniczne po- 
między sieciami we Lwowie, Przemyślu, Jaro- 
sławiu, Przeworsku, Rzeszowie, Tarnowiec, Kra- 
kowie, Wieliczce i Żyweu a kilkudziesięcioma 
sieciami telefonicznemi okregu ces. niem. Dy- 
rckeyi pocztowej w Opolu na Szląsku pruskim. 

— Konkurs. Celem nadania począwszy 
od r. szkolnego 1906/7 jednego stypendyum ro- 
cznych 420 kor. z funduszu naukowego, prze- 
znaczonego dla ubogich uczniów, urodzonych 
w Galicyi, oddających się naukom lekarskim w 
krajowych Uniwersytetach, ogłosiło c. k. Na- 
miestnictwo konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 kwietnia b. r. Kompetenci winni 
wnieść podanie przed upływem terminu konkur- 
sowcgo za pośrednictwem właściwego wydziału 
Uniwersytetu do e. k. Namiestnietwa i dołączyć 
metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa i świa- 
dectwo szkolne, oraz dowód frekwentacyi i apli- 
kacyi. a nadto rewers tej trości, że obowiązuje 
się po ukończeniu nauk lekarskich i nzyskaniu 
stopnia doktora medycyny pelnić przez 10 lat 
obowiązki lekarza w kraju. 

— Liczba wyborców w mieście Lwo- 
wie, wedlug dokonanego spisu, wynosi ogółem 
32.661. Z tego przypada na okręg I. wyborców 
3009, na TI. 4987, na II. 7086, na IV. 2758, 
na W. 5722, oa VI. 2811, na VII. część pierw- 
sza 46048, na VI. część druga 2343, na VII 
część trzecia 1802. Cyfry powyższe mogą uledz 
niemacznej zmianie. 

— Wice studentek zwołują słuchaczki 
Uniwersytetu lwowskiego na 10 b. m. o godz. 
10 rano w Uniwersytecie. Na porządku dzien- 
nym: 1. Wybór prezydyum. 2. Referat o do- 
ceuturze kobiet. 3. Referat o dopuszczeniu ko- 
bict do studyów prawniczych i technicznych. 
4. Sprawa studentek z zaboru rossyjskiego. 

— "Wieczór »Chóru Kasyna Urzędzi- 
czego« odbędzie się w sobotę, dnia 9 b. m. 
w sali Kasyna urzędniczego z łaskawym wspól- 
udziałem panien: Maryi Białoskórskiej, EL. Sla- 
wiezkówny, panów: Stenzla, Benedyktowicza : 
E. T., tudzież technickiego Kółka tamburzystów 
„Dźwięk“. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

— A kolei. Ruch ogólny podjeto napo- 
wrót między Kolomyja a Stefanówką. 
Przywrócono również ruch towarowy pomiędzy 
Zagórzcm a Mezó Laboreczem, oraz na 
szlaku Strzyłki-Popolnica-Sianki. 

Dnia 6 b. m. podjęto ruch wszelkich po- 
ciągów pomiędzy Ozarnym Dunajcem a Suchą 
horą. 

— Wydział Kongregucyi Dzieci Ma- 
ryi w Sacré-Coeur komunikuje swoim człon- 
kom co następuje: Rekolekcye wielkopostne od- 
będą sie, jak corocznie, w kaplicy klasztornej 
a rozpoczną się dnia 15 marca pod przewo- 
dnietwem O. Stanisława Sopucha T. J. 

Epidemia odry, która ukazala się w Za- 
kładzie z początkiem roku, jest od blisko ezte- 
rech tygodni zupełnie wygasłą; dezynickcya jak 
najdokładniejsza i najsumienniejsza ża pomocą 
pieców formalinowych przeprowadzona pod kic- 
runkiem lekarza Zakładu dr. Wiezkowskiego, 
tak, iż nie zachodzi żadne niebezpieczeństwo 
zarażeniu się i wszelkie w tym względzie oba- 
wy uważać można za wykluczone, Panie, które 
życzą sobie brać udział w tych rekolekcgach, 
zcehcą zgłaszać się po karty zaproszenia do kla- 
sztoru lub do pań wydziałowych, 

— A Kasyna miejskiego. We środę, 
18 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem „Wie- 
czór pieśni Chóru akademiekiego*. Bilety od 
piątku godziny 5 po południu. 


— Czterdziestoletni jubileusz pracy 
secnicznej obehodzi w roku bieżącym znany ar- 
tysta dramatyczny p. Gustaw Fiszer. 

— 0ibrzymie zbiory obrazów, staro- 
żytności i okazów sztuki, nabyte przez miasto 
Lwów u p. Jana Jakowicza w Sitkoweach pod 
Humanicm, przewieziono już w paruset pakach 
do naszego miasta. Zanim w najbliższych dniach 
podamy o nich wyczerpujące szezegóły, już dzi- 
siaj notujemy, że dzięki zapobiegliwości wysła- 
nej na miejsce komisyi, oraz ofiarności Rady 
miejskiej i p. Jakowicza, doszła stolica kraju 
do posiadania nowej instytucyi kulturalnej, któ- 
ra oby stała się zawiązkiem przyszłej galeryi 
miejskiej. 

— Z mętów wielkomiejskich. Jeden 
z podlwowskich dzierżawców dóbr p. W., czło- 


wiek żonaty, nawiązał stosunek miłosny z ať- 
tystką dramatyczną panną R., a nawet oświad- 
czał, że się z nią ożeni. Kolega panny R., ar- 
tysta teatru ludowego p. Pr. dowiedziawszy się, 
iż p. W. jest człowiekiem żonatym i że wsku- 
tek tego żenić się nie może, zawiadomił o tem 
pannę R., która też natychmiast zerwała sto- 
sunki ze swym adonisem, wysławszy do niego 
list pewien wymówek. P. W., otrzymawszy list 
od panny R., postanowił zemścić się na niej i 
na jej iuformatorze. Przyjechał więc do Lwowa 
ze swym ekonomem, sam udał się do handlu 
p. Ważnego, gdzie zastawszy p. Pr., rozwalił 
mu kuflem głowę i pobił go ciężko, a ekonoma 
z przyjacielem swoim, inżynierem S., wysłał 
do mieszkania panny R., i poleci! mu, aby ja 
obit. Ekonom speinił polecenie, wszedłszy do 
jej pokoju, do którego go wpuściła dlatego, że 
o otwarcie drzwi prosił inżynier S., rzucił sie 
na bezbronną kobietę i zaczął w okrutny spo- 
sób nad nią się znęcać. Panna R., ciężko ra- 
niona straciła przytomność. Ekonom, dokonaw- 
szy tego ohydnego czynu, opuścił pokój, ze- 
szedł na dół, gdzie czekał już p. W. i obaj 
wsiadłszy na wózek, odjechali do domu. Pana 
Pr., opatrzyła stacya ratunkowa, pannę R. zaś 
opatrzył lekarz i pozostawił ją w opiece domo- 
wej. Epilog tej sprawy rozegra się przed kra- 
tkami sądowemi. 

A Zgubiono: 100 kor. w złocie i pu- 
lares z kwotą 54 kor. 

A Xronika policyjna. W nocy z wtor- 
ku na środę dostali się złodzieje do sklepu ko- 
rzennego Jakóba Bomsego przy ul. Błonnej 1. 52 
i skradli znaczną ilość cukru, kawy, i t. p. 

Za kradzież węgli z magazynów, znajdu- 
jących się na dworcu Podzamcze, aresztowano 
wczoraj zarobnika Józefa Pieniążka. 

Z zamkniętego mieszkaniu p. B. Schapiry 
na Bogdanówce 1. 18 skradziono wczoraj mę- 
skie futro. 

— Krakowskie Towarzystwo lekar- 
skie wysłało kondolencyę warszawskiemu To- 
warzystwu lukarskiemu z powodu śmierci zna- 
nego chirurga Krajewskiego. 

— Na kliniee chirurgicznej w Kra- 
kowie wybuchł wczoraj strejk służby, a jako 
przyczynę służba podaje to, że wniesiona da- 
wniej przez nią prośba o regulacyę płac i po- 
lepszenie wiktu, nie została uwzględniona. Mię- 
dzy innymi powodami strejku podają, że przy-, 
jeta wobec nawału pracy służba prowizoryczna, 
nie otrzymuje od kilku miesięcy ani płacy ani 
wiktu z powodu braku kredytu. Wobec strejku 
służby, lekarze znaleźli się w bardzo trudnem 
położeniu, musicli bowiem chorym obiad poda- 
wać, i wogóle wykonywać wszystkie czynności 
służby. Po południu zjawiła się na klinice ko- 
misya urzędowa, której przedstawieniom udało 
sie doprowadzić do tego, że służba pracę na 
neo podgła z zastrzeżeniem, że jeżeli jej ża- 
dania nie zostaną spełnione, zastrejkuje pono- 
wnie. 

— Wiee katolicki. W dniach od 16 
do 19 listopada b. r. odbędzie się w Wiedniu 
szósty ogólny wiec katolików w Austryl. 


Notatki ród Artystyczne 
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Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, po raz czwarty: „Zyg- 
fryd“, opera R. Wagnera w 3 aktach, gościnny 
występ A. Bandrowskiego. 

W piątek, po raz drugi „Edukacya Bron- 
ki“, komedya w 3 aktach przez Stef. Krzywo- 
szewskicgo. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Skapiec“, komedya w 
5 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli tytu- 
łowej. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manon“, opera w 4 aktach Massencta; gościn- 
ny występ Ireny Bohuss i Augusta Dianni. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz ósmy: „Zażarty automobilista“, 
krotochwila w 8 aktach K. Kraatza, tłum. M. 
Sachorowski. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem „Orfeusz w piekle“, opera komiczna w 
4 aktach Jakóba Offenbacha. 

W poniedziałek, po raz drugi „Upiory“, 
dramat w 3 aktach Henryka Ibsena. 

We wtorck, po raz pierwszy „Sherlock 
Polmes*, sensacyjna komedya policyjna w 4 
aktach, podług Conana Doyle i Ferdynanda 
Bonna; tłumaczył M. Sachorowski; z p. Feld- 
manem w roli tytułowej, 

We środę, po 
Holmes“, 

We czwartek, po raz pierwszy: „Stara 
baśń" opera w 4 aktach, według powieści I 
J. Kraszewskiego, słowa Aleks. Bandrowskiego, 
muzyka Władysława Zeleńskicgo, Gościnny wy- 
stęp p. Aleks. Bandrowskiego. 

W piatek, po raz trzeci: „Sherlock Hol- 
mes*, 

W sobotę wyjątkowo o godz. 3 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy*, tragedya 
w 5 aktach Fryd. Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi: „Stara baśń", opera w 4 aktach 
według powieści I. J. Kraszewskiego, słowa 


raz drugi „Sherlock 


Aleks. Bandrowskiego, muzyka Władysława 
Żeleńskiego. gościnny występ Aleks. Bandrow- 
skiego. 


-n 


Z TEATRU. 


(.. Kdukacya Bronki*, komedya w 3 aktach Stefana | strowski, w roli Zahorskiego, p. "Fiszer, 


hkrzywoszewskiego). 


Tajemnicza, serdeczna miłość rodzi się 
w niejednem kwiecie. Czasem wykwita w 
opłotkach niskiej chaty wiejskiej, a czasem 
rozwija się potężna i cudna, jak kwiat agawy, 
w cieplarniach kika pałacu. 

Niezbadane są jej drogi — tajne jej 
żródła. Pochylają się nad niemi urocze ja- 
kieś oblicza, z takim wyrazem w oczach, że 
kto umie spojrzeć w ich głębie, ten do- 
strzeże tam szczęście i tę jasnowidzącą świa- 
domość przeznaczenia, która wie, że za ra- 
dość życia płaci się bolem, męką, cierpieniem. 

Nad wielkiemi uczuciuni cięży od ko- 
lebki ich narodzin przekleństwo. Burz, się, 
powstają, ogarniają duszę calą płomieniem 
trawiącym i silnym, a sane pelne poświę- 
cenia, wyzwolone z oków egoizmu, domagają 
się w życiu tych samych praw, tego samego 
oddźwięku, jaki wywołać powinna miłość 
prawdziwa. i I 

Zdawałoby się, że tak być powinno — 
że przed tem bożyszczem serc ludzkich skłoni 
się każdy wybrany, kto o na drodze 
swej talizman szczęścia. 

Na świecie dzieje się jednak inaczej. 
Uczucia niecodzienne. wydarte z głębin duszy 
i tak jasne, jak słońce radości i wiosny, po- 
dobne są. aż nazbyt często, do pieśni na zło- 
cistych rozśpiewanej strunach, które gin} — 
bez echa. Rozpływają się samotne w po- 
mrokach życia, aż ból zawodu pozrywa struny 
i przygłnuszy już pieśń ową — na zawsze. 

Jeden z ostatnich jej akordów roz- 
brzmiewa w komedyi p. Stefana Krzywo- 
szewskiego, którą poznaliśmy wczoraj na 
scenie lwowskiej. Słyszy się jeszcze dalekie 
oddźwięki peanu milosci pełnego urojeń i 
wiary. Wyśpiewały go niegdyś usta Bronki, 
kochającej swego Ólka Zahorskiego nad życie. 


Zwykła szwaczka podniesiona przez „przy- 
jaciela* do „godności damy z teatrn*, zipła- 


ciła mu za zdawkową komedyę miłości skar- 
bem nieprzebranym uczuć. królewskim darem 
serca kobiety rozkochanej i dobrej. Miłość 
tego pokroju zazwyczaj jest ufna i ślepa. — 
Bronka wierzy we wzajemność Olka. wierzy 
w jego uczciwość i przywiązanie. Wtula. o, 
w jego duszę, jak gdyhy prosiła o przed 
żenie tych godzin szczęścia, które PBC 
niby sen i nie powrócą już nigdy. P. Zahor- 
ski nie ma jednak ani czasu, ani ochoty do 
analizy uczuć jakiejs tam Bronki. „Przywią- 
zała się dziewczyna* mówi z uśmiechem do 
klubowych towarzyszy, z którymi spędza noce 
na szalonej grze w karty, rujnującej g0 ma- 
teryalnie i moralnie. Nie umie ocenić tego 
uczneia nawet wówczas, gdy Bronka ponosi 
najokrutniejszą z ofiar, zdobywaj ac pieniądze 
potrzebne na zapłacenie „honorowego“ dłngn 
Zahorskiego kosztem własnej hańby i upo- 
dlenia. Ratuje kochanka przed niesławą szii- 
lera, oddając się człowiekowi znienawidzo- 
nemu, byle odpędzić od siebie widmo samo- 
bójstwa Olka, byle tylko poświęcić się dla 
niego. 

Kiedy jednak serce jej zdeptane, spo- 
niewierane poczelo domagać się zrozumienia 
pobudek tej wielkiej ofiary, kiedy rozjęczało 
się w poczuciu niemocy i żalu. zapłacono 
mu ża to ironią i wzgardą. A wówczas 
Bronka przejrzala. Usśmieehnelo się do niej 
ohydne oblicze rzeczywistości, która nie zna 
ani wiary w ludzi, ani ufności. (torejąca 
jakaś obręcz wpiła się w jej mózg i nerwy, 
a suche już oczy nie zdobyły się na łzy... 

Oto pierwszy moment edukaeyi Bronki, 
która w rękach. Zaborskiego i starego cynika 
Boreszy okazala się pojętną uczenica. Odtąd, 
od tej chwili, kiedy zabito w niej człowieka 
i tẹ o MARK zdolność kochania, nauczyła 
się Bronka wiele. Poznała przedewszystk:em 
życie. Takie, jak ona, nie mogą pozwalać 
sobie na zbytek szczerych i prawdziwych 
uczuć. Nie warto. lepiej zwyciężać egoizmem 
i wyrachowaniem, aniżeli ginąć w walce. 

Po ukończonej edukacyi Bronki przy- 
była światu jedna — kurtyzana i jedno je- 
szcze serce zamarło na wieki. 

W seenicznem opracowaniu tego tematu 
okazał p. Krzywoszewski niepospolitą znajo- 
Mość m i jego wymagań. Akcya rozwija 
się równomiernie i prawidłowo, potęgując 
stopniowo napięcie uwagi widza, a zaletą jej 
jest pewna, wrodzona zresztą autorowi „Pię- 
knej ogrodniczki“, wytworność nastroju i 
słowa. P. Krzywoszewski umie zdobyć się na 
dyalog zawsze błyskotliwy i świetny, posiada 
przytem ów dar utrzymania właściwego tonu 
akcyi, który nie wkracza nigdy w dziedzinę 
karykatury lub trywialności. Zalety te sta- 
wiają „Edukacyę Bronki* w rzędzie dosko- 
nałych nabytków naszej literatury dramaty- 
cznej, a szezególniej komedyt polskiej. Zy- 
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i skała ona w osobie autora „Tęczy*, „Pięknej 
| ogrodniczki" i „Małych dusz“ siłę bardzo 
| cenną, wyszkoloną na najlepszych wzorach 
i francuskich, dzisiaj już dojrzałą i wytrawną. 
Wykonanie „Kdukacyi Bronki” na na- 
szej scenie było na ogół staranne i poprawne. 
Główną rolę powierzono p. Trapszo - Chodo- 
wieckiej, która wydobyła z postaci tej eałą 
jej plastykę, w grze pełnej finezyi i prawdy. 
Doskonałynii jej partnerami byli p. Wo- 
jako 
pieczeniurz Boresza, oraz p. Jankowska, di 
z właściwym sobie wdziękiem i naturalnością 
odtworzyła epizodyczna postać Nuny, .przy- 
jaciólki* Rymwida. 
Alfred 


MAESTU KOO menan EITE TR 


Wysocki. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Panstwowa Rada rolnicza. 


wnn 


Wiedeń, 4 marca. 

@) Przed dziesięciu mniej więcej laty 
powołano w Austryli do życia organ dorad- 
czy Rządu, który w stosunkach gospo- 
darczych Państwa odegrał już dotychczas rolę 
wybitną i uznania godną: państwową Radę 
przemysłowo-rolniczą. Pojęta pierwotnie jako 
całość, złożona z dwóch sekcyj: przemysło- 
wej i rolniczej, w rzeczywistości przeistoczyła 
się w osobną Radę przemysłową i osobna 
Radę rolniczą. Ponieważ w Radach tych za- 
siadają przedstawiciele kół interesowanych 
ze wszystkich krajów koronnych, przeto wła- 
dze centralne zasiągająć opinii Rad w spra- 
wach ważniejszych ogólnego znaczenia, otrzy- 
mują bezpośrednie, | jak najlepsze informacye 
o życzeniach i a interesowa- 
nych kół ludności w danych sprawach, a o- 
pinie te maja naturalnie nieocenioną wartość 
zarówno dla akcyj prawodawczych jak i dla 
zarządzeń administracyjnych Rządu. 

W przeszłym tygodniu obradowała — 
jak jaz wiadomo z poprzednich doniesień i 
ze sprawozdań telegraficznych — państwowa 
Rada rolnicza. Była to jedenasta z rzęda jej 
sosya. Organizacya tej Rady, która dotych- 
czas okazała się M praktyczną i odpo- 
wiadającą celowi, jest głównie zasługą dzi- 
siejszego Prezydenta Ministrów JE. br. Becka. 
który jako były pierwszy szef sek w Mi- 
nisterstwie rolnictwa a zastępca przewodni- 
czącego Rady przez dlnyi szereg lat praco- 
wał nad wprow adzeniem Rady w życie i kic- 
rował nią w pierwszych latach jej istnienia. 
Wystarczy zaś wspomnieć tak doniosłe dla 
tolmietwa ustawy w sprawie terminowego 
handlu zbożem, które Rada rolnicza opinio- 
wała i do których przyłożył swej ręki, aby 
okazać, jak pożyteczna i ważną była dzialal 
ność Rady już w początkowym okresie jej 
egzystencyi. 

Zadaniem Rady jest udzielanie Rządowi 
opinii co do e przezeń prac 


ustawowych, będących w związku z rolni- 
ctwem, leśnictwem czy górnictwem, a zatem 


opinii o projektach nowych ustaw, — oraz 
o akcyach organizacyjnyć i. tyczących się n. p. 


hodowli bydia, melioracyj i al, mających 
zatem dla rolnictwa dok o pierwszo- 
rzędną. 


Rada składa się z członków wybiera- 
nych przez Wydziały krajowe, oraz przez gló- 
wne Stowarzyszenia rolnicze, leśnicze i gór- 
nieze. Takich członków jest 05 i tyluż za- 
stępeów, — a wsród nich, w obecnej Radzie, 
znajdują się z tralieyi: delegowani przez wa- 
licyjski Wydział krajowy: członek Wydziału 
kraj. p. Mieczysław Onyszkiewicz, (członek) 
i dyrektor kraj. biura melioracyjnego p. An- 


drzej Kędzior (zastępca); delegowani przez 
gal. " Towarzystwo gospodarskie we Lwowie: 
pp. Włodzimierz Kozłowski (członek) i Mi- 
chał (Garapich (zastępca), oraz ks. 0 


Mandyczewski (członek) Julian Bruni- 
cki (zastępca); delegowani przez krakowskie 
Towarzystwo rolnicze: pp. Karol Czecz (czło- 
nek) i prof. dr. Julian Nowak (zastępen); 


przez gal. Towarzystwo leśnicze: dyrektor 
Władysław 'lyniecki (członek) i hr. Kazi- 
mierz Szeptycki (zastępca); przez gal. Towa- 


rzystwo naftowe: hr. Franciszek Zamoyski 
(członek) i dr. Stefan Bartoszewicz (zastępca). 
Prócz tego należy do Rady jeszcze 24 
członków i tylnż zastępców, mianowanych 
przez Ministra rolnictwa. Wśród nich są w 
dziale rolniczym pp. Włodzimierz (Gniewosz, 
dr. Antoni Górski, dr. Jan Hupka, Adam 
Krzyżanowski (zastępca) i dr. Tadensz Pilat; 
w dziale leśniczym pp. Małaczyński i Brann 
(zastępca); w dziale górniczym nadto Fran- 
ciszek Bartonec z Krzeszowic. — Pracowitość 
i gorliwość oraz fachowa wiedza polskich 
członków Rady spotyka się z ogólnem uzna- 
niem, szeregi ludzi zaś cenią w Radzie pra- 
ce pp. Tadeusza Pilata, br. Bruniekiego, Gnie- 
wosza, Kozłowskiego, Ozecza i i. 
Przewodniczącym Rady jest każdorazo- 
wy Minister rolnictwa, obecnie zatem JE. hr. 


Auersperg — zastępcą przewodniczącego zaś 
mianowany został — w miejsce JE. br. Be- 


cka — szef sekcyi p. Wacław Zaleski. Obaj 


też przewodniczyli pracom ostatniej sesyi Ra- 
dy rolniczej. 

Rada obraduje albo w plenum, albo w 
oddziałach. Tych ostatnich jest cztery. Do 
pierwszego, mianowicie rolniczo-leśnego od- 
działu należą wybrani i mianowani czlonko- 
wie Rady z działów rolniczego i leśnego; z 
Polaków zatem wymienieni powyżej polscy 
członkowie z tych działów. Obradom oddzia- 


łu rolniezo-leśnego przewodniczy prezydent 


Rady t. j. Minister rolnictwa, albo też jego 
Zustępća, zatem szef sekeyl p. Wacław Za- 
leski, 


Drugi oddział — rolniczy — składa się 
wyłącznie z przedstawicieli rolnietwa i rol- 
niczych Towarzystw w Radzie; przewodni- 
czącego wybiera sobie sam — jest nim obe- 
enie br. Pirko. Podobnie ma się rzecz co do 
dalszych dwóch oddziałów: leśnego. któremu 
przewodniczy prof. Guttenberg i górniczego, 
którego obradami kieruje starszy 1 radca gór- 
niczy z Briix p. Hiitsemann. — Oprócz tych 
działów, Rada ma jeszcze stały komitet dla 
spraw bandlowo-politycznych z zakresu rol- 
nieówa, a w dziale tym jednym ze stałych 
referentów jest p. Karol Czecz. Ponadto Rada 
wybiera specyalne komisye dla przygotowania 
i opracowania materyałów w sprawach, przed- 
łożonych Radzie przez Rząd. 

Na ostatniem zebraniu Rady rolniczej 
załatwiono w plenum wypracowany przez 
Ministerstwo sprawiedliwości i do zaopinio- 
wania Radzie przez Ministerstwo rolnictwa 
przedłożony projekt ustawy o zakładach nbez- 
pieczeń (referent p. Garapich) i projekt usta- 
wy o kontrakcie ubezpieczen. Rada uchwa- 
lifa zaproponować pewne zmiany w projekto- 
wanych ustawach. 

W oddziale rolniczo - leśnym zajmowano 
się tak doniosłą kwestyn parcelacyi.  Wpra- 
wdzie referent dr. Schreiner omawiał sprawę 
glównie ze stanowiska stosunków zachodnio- 
anstryackich (zwłaszcza czeskich), gdzie spe- 
kulacya parcelacyjna występuje w postaci 
rozdrabniania gruutów chłopskich w celach 
spekulacyjnych, korreferent, dr. Adam 
Krzyżanowski, zwrócił jednak uwagę przede- 
wszystkiem na spekulacyę parcelacyjną w 
(ialicyl. oporujacą — jak wiadomo — głó- 
wnie w zakresie średnich i mniejszych po- 


siadłości tabulurnych. Uchnwalono ogólną re- 
zolneygę: „Rada rolnicza uważa niezwłoczne 


energiczne kroki ustawodawcze i administra- 
cyjne dla ochrony rolnictwa krajowego przed 
ńjemnemi następstwami rozdrabniania grun- 
tów za nagląco potrzebne” — gdy jednak 
przyszło do wskazania konkretnych środków, 
mających zapobiedz nadużyciom pareelacyj- 
nym, okazala się różniea zdań między przed- 
stuwietelami rolnietwa i leśnictwa, wskutek 
czego zwrócono referat komisyi w celu po- 
nownego opracowania w niektórych szczegó- 
łach w duchu przeprowadzonej dyskusyj. 

W oddziale rolniczym zastanawiano się 
nad szkodliwemi następstwuni zbyt wybuja- 
łego gospodarstwa mlecznego, które powoduje 
nierozważną sprzedaż przypłodku (cieląt) bez 
względu na interesa racyonalnej hodowli by- 
dla; — dalej nad tak ważną i aktualna 
sprawą dostaw wojskowych (rolniczych) — 
oraz nad kwestyg rozgraniczenia przedsię- 
biorstw przemysłowych od rolniczych w za- 
kresie sadownictwa i ogrodownietwa. 

W oddziale leśnym wybrano dwa spe- 
cyalne komitety, załatwiono tam w ogóla 
sprawy więcej formalnej natury. 

Wybrano nadto dwa komitety, — z tych 
jeden dla opracowania kwestyi podniesienia 
hodowli bydła górskiego w krajach alpej- 
skich, dragi zas dla podniesienia hodowli 
tego bydła w Karpatach (w Galieyi) i w 
krajach sudeckich. 

Posiedzenia Rady rolniczej odbywają 
się w sali obrad Sejmu dolno- anstryackiego. 
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OSTATNIA PUCAŁ Y 


-Sejm morawski obradować wezo- 
raj nad nagłym wnioskiem socyalistów w 
sprawie zmiany prawa wyborczego do repre- 


zentacyj gminnych, w duchu powszechnego 
glosowania. Po dłuższej dyskusyi wniosek 
odrzucono. i 


= Sejm węgierski przyjął wczoraj 
projekt ustawy,  zinieniającej pewne przepi- 
sy o organizacyi najwyższej lzhy obrachun- 
kowej. Następnie przyjęto konwencyę w spra- 
wie małżeństw; konwencya ta ułożona zo- 
stala w Hadze. 

== Dymisya dr Studta, pruskiego 
ministra oświaty, jest już rzeczą, jak głoszą 
pisma niemieckie, postanowioną. Podobno je- 
dnak będzie dr. Studt urzędował do końca 
sesyi sejmowej. Następcą Studta ma zostać 
dr. Delbrück, obecny minister handlu. 
Uchwała rady związkowej usuwają- 
ca dom Kumberlandów od tronu brun- 
szwickiego, wywołała w całym Brunszwi- 
ku ogromne oburzenie. Cały kraj życzył so- 
bie jednomyślnie, aby jedynie upruwniona 
do tronu rodzina kumberłandzka powołaną 
została do rządów. Sejm powziął w tym 
względzie bardzo stanowczą i wyraźną u- 
chwałę, wreszcie rodzina Kumberlandów sa- 


ma zrobiła wszelkie możliwe ustępstwa i mi- 
mo wszystkiego rada związkowa powzięła de- 
cyzyę odmowną. Brunszwicka Deutsche Volks- 
aty. nazywa uchwałę rady związkowej wyro- 
kiem smierci na księstwo brunszwiekie i 
stwierdza, że książęta niemieccy jednogłośnie 
potępili nią zasadęlegi ymistyczną. Braunschw. 
Ncueste Nachr. donoszą, że trzej posłowie 
br mszwiccy zamierzają wskutek uchwały ra- 
dy związkowej mandaty swe złożyć i zapo- 
wiada, że w takim razie napewno wybrani 
zostaliby socyaliści. 
Cała opinia publiczna w Brunszwiku 

zwraca się gwałtownie przeciw ministrowi 

Otto, ponieważ na zewnątrz nie dosyć 
stanowczo bronił sprawy kraju i domu Kum- 
berlandów. Przewidują, że następstwem całej 
sprawy będzie wzmożenie się agitacyi wel- 
fiekiej i wzrastające coraz bardziej w Brun- 
szwiku rozgoryczenie przeciw Prusom. 
Sobranie bułgarskie zatwierdziło 
wczoraj umowe w sprawie nowej pożyczki. 
Do Saloniki wysłał rząd turecki 
6 bateryj dział szybkostrzelnych, któremi za- 
stąpiony ma być dawny materyał artyleryl. 
Zarządzenie to niesłusznie, jak z Konstanty- 
nopola donoszą. wywołało w pewnych ko- 
łach zaniepokojenie, spowodowane bowiem zo- 
stalo prostą koniecznością. 


(15 posiedzenie III. sesyi VITI. veryodu). 
Lwów, dnia 7 marca. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 35 przed po- 
Indniem. 

Przed przystąpieniem do porządka dzien- 
nego odczytano szereg petycyj. 

P. Huza popierał potycyę w sprawie 
budowy kolei elektrycznej z Grybowa do Kry- 
nicy - Muszyny. 

Nastąpiło uzasadnianie wniosków. 

P. Szwed domagał się wezwania Rządu, 
użeby podatek klasowo - domowy od domów 
z drzewa budowanych, a składających się 
tylko z jednej mieszkalnej izby, i to bez ku- 
chni, zniżony był do kwoty 1 korony 50 hal. 

Wniosek odesłano do komisyi poda- 
tkowej. 

P. ks. Wilezkiewicz żądał w swym 
wnioskn wezwania Rządu, aby we właściwej 
drodze zarządził, że szynki propinacyjne na- 
leży zamykać w niedziele i uroczyste święta 
katolickie od 6 godziny wieczorem dnia po- 
przedzającego wymienione dni, do 6 rano 
dni następujących po niedzielach i świętach. 
Szynki mają. być zewknięte także w dniu i 
miejscu wyborów do Rady państwa i Sejmu 


krajowego. 

Wniosek przekazano komisyi admini- 
stracyjnej, 

>. Kazimierz ks. Lubomirski żądał 


wezwania Rządu, aby dla regalacyi rzeki 
Raby, oprócz kierownictwa regulacyjnego w 
Bochni, ustanowił drugie w Myślenicach; aby 
rozpoczął bezzwłocznie drugą systematyczną 
regulacyę na rzece Rabie na przestrzeni 
Mszana Dolna - Dobczyce, tudzież, aby na ten 
cel użyto famdaszów z innych regulacyj zby- 
wadjących, które i tak wobec obecnego po- 
stepu robót przed rokiem 1912 nie zostaną 
zaczęte. 

W motywach swego wniosku podniósł 
p. Kazimierz ks. Lubomirski, że na prze- 
strzeni rzeki Raby między Dohczycami a 
Mszaną Dolną postępuje zdziezenie i spusto- 
szenie koryta rzeki niesłychanie przyspieszo- 
nem tempem i całe kilometry kwadratowe 


gruntów zamieniają się z roku na rok w 
bezuż;teczne krzemieńce, co nawet stwier- 
dziła tegoroczna komisya ministeryalna, za- 


znaczająć w spisanym przez siebie protokole 
konieczność jak najspieszniejszego zaradzenia 
lemu stanowi rzeczy. Za weześniejszą regu- 
lieva przemawiają także względy komunika- 
cyjne i bezpieczeństwa mieszkań ludzkich, 
ho wzdłu% rzeki ciągnie się na przestrzeni 
Mszana Dolna- Lubień droga powiatowa, a 
na przestrzeni Lubien - Myslenice - Dobczyce 
gościniec rządowy, mieszkania zaś Indzkie 
tuk we wsi Lubień, jak i w mieście Mysle- 
nicach (za Rabą) są narażone na zniszczenie. 

Petycyę zwierzchności gminnej miasta 
Żabno o zaliczenie gminy tej do rzędu gmin 
objętych ustawa gminną z dnia 3 lipca 1896 
nr. 51 Dz. u. kr. odstąpił Sejm, po krótkiej 
dyskusyj, w której zabierał głos p. ks. 
Wilezkiewiez, Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedłożenia Sejmowi w razie 
pomyślnego wyniku badań projektu odnośnej 
ustawy. 

W załatwienia sprawozdania komisyi 
solnej o wniosku p. Merunowicza w przed- 
miocie oddania kopalń soli i warzelń galicyj- 

skich w zarząd lub dzierżawę kraju bez na- 
ruszenia urządzeń monopolu ‘solnego, polecił 
następnie Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wdrożył z Rządem układy, zmierzające do 
objęcia galicyjskich salin przez Wydział kra- 
jowy w zarząd lub dzierżawę, z ustanowie- 
niem takich warunków, które ani uszczupla- 
łyby dochodów Skarbu Państwa z kopalń i 


warzeli, ani też nie naruszały urządzeń mo- 
nopolu solnego. Nadto wezwał Sejm Rząd, 
aby sprawę oddania w zarząd lub dzierżawę 
krajowi kopalń i warzelń solnych w Galicy! 
jak najprzychylniej traktował. , 

Z kolei przyjęła Izba do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie podniesienia chowu drobiu, uchwala- 
jąc równocześnie dla krajowego Towarzystwa 
chowu drobiu we Lwowie nadzwyczajną sub- 
weneyę na budowę wzorowego zakładu chowu 
drobiu przy Akademii weterynaryi we Lwo- 
wie w kwocie 15.000 K., płatną w dwóch ró- 
wnych ratach rocznych w r. 1907 i 1908 po 
7500 K., pod warunkiem, że Rząd przyzna 
na ten cel subwencyę paristwową w tej sa- 
mej conajmniej wysokości. 

- Nadto uchwalił Sejm dodatkowy kredyt 
w wysokości 3000 K. na podniesienie hodo- 
wli drobin do rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego, oprócz stałej subweneyi rocznej w 
kwocie 6000 K., na ten cel przeznaczonej W 
myśl uchwały sejmowej z d. LI listopada 
1904 r. 

P. Krzysztofowiez przedłożył na- 
stępnie sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu z czynności de- 
partamentu III. Wydziału krajowego za Czas 
od 1 sierpnia 1905 do końca października 
1906 r. Sprawozdanie swe kończy komisya 
wnioskiem o przyjęcie sprawozdania Wydziału 
krajowego do wiadomości. Zarazem domaga 
się wezwania Wydziału krajowego, aby przed- 
łożył Sejmowi projekt zmiany ustawy 0 ry- 
bołowstwie z d. 31 października 188% i pro- 
jekt ustawy parcelacyjnej, oraz aby pono- 
wnie wziął pod rozwagę sprawę poparcia I 
spotęgowania produkcyi buraków cukrowych 
i przedłożył w tej mierze wnioski Sejmowi. 
Nadto żąda komisya wezwania Rządu: 1. aby 
udzielił wiadomości eo do stanowiska, jakie 
zajmuje wobec projektu ustawy lasowej Wy- 
działu krajowego z 1901 r.; 2. aby wyjednał 
Najwyższą sankcyę dla ustawy o tępiemu 
inyszy polnych uchwalonej w 1908 r.; 3. aby 
po myśli uchwały sejmowej i szeregu rezo- 
Incyj uchylił ograniczenia tamujące handel i 
wywóz nierogacizny z naszego kraju; 4. aby 
uezynił zadość rezolucyi sejmowej co do przy- 
znania prawa reckspedycyi dla transportów 
bydła i trzody przeznaczonych na targowicę 
miejską w Krakowie. co do zaprowadzenia 
pociągów pospiesznych i pomnożenia liczby 
wozów dla tych transportów; tudzież 5. aby 
z kwoty przeznaczanej corocznie w budżecie 
państwowym na poparcie rolnictwa, udzielał 
naszemu krajowi subwencyi w wysokości zo- 
stającej w stosunku do obszaru, do ludności 
i do stanu inwentarzy żywych w kraju. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabic- 
rali głos pp.: dr. Oleśnicki i Członek 
Wydziału krajowego dr. Pilut, przyjęła 
Izba w głosowaniu wszystkie wnioski ko- 
misyi gospodarstwa krajowego. | dd 

Z kolei przyjął Sejm do wiadomości 
sprawozdanie Wydziałn krajowego o postę- 
pie budowy nowych pawilonów i przeobra- 
żeń w krajowym Zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie, poczem p. Maryewski 
imieniem komisyi wodnej przedłożył do 
uchwały Izby trzy projekty ustaw: o obwa- 
łowaniu lewego brzegu Wisły od stacyi ko- 
lejowej w (rzegórzkach do ujścia Białuehy, 
o podwyższeniu lewego wału nadwiślańskie- 
go od ujścia Białuchy do granicy Państwa i 
o podwyższeniu prawego wału nadwiślań- 
skiego między Podgórzem a Niepołomicami. 
Nadto przedłożył referent wniosek o we- 
zwanie Rządu, aby w myśl danego przyrze- 


czenia w odezwie Prezydyum  Namiestni- 
ctwa we Lwowie z dnia 29 września 1908 


1. 10.792 Pr., oraz kilkakrotnych urzędowych 
oświadczeń byłego Prezydenta Ministrów dr. 
Kórhera, przeprowadził jak najrychlej zabez- 
pieczenie od powodzi lewego brzegu Wisły 
od klasztoru Zwierzynieckiego do stacyi ko- 
iejowej w (rzegórzkach i prawego brzegu 
Wisły od pieców wapiennych w Dębnikach 
do mostu kolei państwowej w Podgórzu, a 
to na koszt państwowej dotacyi wodnej i 
państwowego funduszu kanalowego. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabic- 
rali głos pp: Skołyszewski, dr. 5 o- 
zïowski i Czecz, projektowane usta- 
wy w drugiem i trzeciem czytaniu uchwa- 
lono, przyjmując zarazem wniosek komisyi 
z poprawką p. Skołyszewskiego, by zabez- 
pieczenie od powodzi lewego hrzegu Wisły 
od klasztoru Zwierzynieckiego do stacyi ko- 
lejowej w Grzegórzkach i prawego brzegu 
Wisły od pieców wapiennych w Debnikach 
do mostu kolei państwowej w Podgórzu 
przeprowadził Rząd jeszcze w tym roku. 

P. dr. Kolischer przedłożył nastę- 
pnie sprawozdanie komisyi kolejowej z wnio- 
skiem przyjęcia do wiadomości sprawozda- 
nia z czynności departamentu IV. Wydziału 
krajowego za czas od 1 lipea 1905 do 80 
listopada 1906. Nadto wniósł referent w 
imieniu komisyi kolejowej wnioski: 1) o uchy- 
lenie uchwał sejmowych w sprawie zapewnie- 
nia budowy wąskotorowej kolei lokalnej 
z Podgórza na Myślenice do Lubnia; 2) 
uznania ze względu na ogólne interesa kra- 
ju za potrzebne i użyteczne połączenie ko- 
lejowe o torze normalnym między Krako- 
wem a stacyą kolei państwowych Mszaną 


Dolną na Myślenice z wyjściem bądź to ze 
stacyi kolei państwowej Swoszowice. bądź 
też ze stacyi kolei państwowej Wieliczka. 

W końcu domagał się referent p. dr. 
Kolischer polecenia Wydziałowi krajowe- 
mu: by przeprowadził rokowania z Rządem 
celem zapewnienia budowy tej kolei jako 
lokalnej, gwarantowanej przez Państwo przy 
odpowiednim udziale kraju i interesentów 
miejscowych i by zdał sprawę Sejmowi z 
tych rokowań na najbliższej sesyi; by wy- 
pracował projekt generalny za zwrotem ko- 
sztów z funduszu budowy tej kolei lokalnej i 
by zaliczył koszta na ten projekt generalny 
z krajowego funduszu kolejowego; oraz we- 
zwania Rządu, aby wobee notorycznie nie- 
dostatecznego wyposażenia kolei lokalnej Tar- 
nopol-Zbaraż poczynił konieczne inwestycye 
do prowadzenia ruchu prawidłowego na tej 
linii. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. K. ks. Lubomirski. Mowca 
omówił w dłuższem przemówieniu stan kolei 
lokalnych w naszym kraju, przyczem podniósł, 
że z powodu wpływu Rządu powstały w na- 
szym kraju niektóre połączenia kolejowe, 
które nie tylko nie są dia nas pożyteczne, 
lecz przeciwnie szkodliwe, jak liczne połą- 
czenia z Węgrami, które narażają na: na 
dotkliwą konkurencye węgierskiego rolnictwa 
i przemysłu młynarskiego. Następnie wska- 
zał na to, że wprawdzie kraj nasz jest pod 
wzgledem subwencyj rządowych na koleje 
upośledzony, i tak np. w tym czasie, gdy 
Czechy otrzymały 72 mil. kor. na koleje. to 
myśmy otrzymali 25 milionów, względnie 12', 
milionów. bo drugich 12'/, milionów prze- 
znaczone jest na dopiero projektowane kole- 
je — to jednak winy za to zwalać nie mo- 
Żna na Rząd. Mianowicie przyjęty jest w 
Ministerstwie kolei żelaznych zwyczaj, że u- 
względnia się tylko te projekty, które mają 
wszystkie plany już wypracowane i wykoń- 
czone. Dlatego np. Aastrya Dolna ma taki 
zapas projektów zupełnie gotowych, że wy- 
slarczą one na 20 lat. Natomiast my z go- 
towymi planami przychodzimy zawsze za pó- 
źno, w ostatniej dopiero chwili. Główną część 
winy w tym względzie ponosi oczywiście 
Wydział krajowy. A kolei przeszedł mowca 
do fachowych czysto szezegółów administra- 
cyi kolejowej i wykazywał, w jaki sposób 
nasze koleje lokalne mogłyby swoją admini- 
stracyę bardziej jeszcze potanieć. 

P. Bojko żalił się na niemożliwe sto- 
sunki, panujące na kolei lokalnej Tarnów- 
Szezucin, poczem postawił rezolncye z żąda- 
niem, aby na kolei tej był jak najrychlej 
odłączony ruch towarowy od ruchu 0sobo- 
wego, aby sprawiono lepsze wagony osobo- 
we, indzież, by usuniete zostały niedogodno- 
ści, wynikające z powodu zalewu pól, poło- 
żonych obok tern kolejowego. 

P. Męciński przyznał słuszność nie- 
którym zarzutom p. Bojki, podniesionym od- 
nośnie do kolei Tarnów-Szczucin, wyraził je- 
dnakże równocześnie nadzieję, że Wydział 
krajowy, do którego ma zupelne zaufanie, 
wszystkie braki na wspomnianej kolei u- 
sunie, 

Członek Wydziału krajowego p. Dąmb- 
ski w dłuższem przemówieniu dawał rzeczo- 
we wyjaśnienia co do akeyi Wydziału kra- 
jowego w dziedzinie budowy kolei lokalnych. 

Przeń:awiali jeszcze pp.: Skołyszew- 
ski i Kaz. ks. Lubomirski, poczem dy- 
skusyę ogólną zamknięto. 

Do głosu zapisani jeszcze pp.: ks. Wilcz- 
kiewicz i Czocz. 

Na tem o godz. 80% po poludniu za- 
mknął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na jutro, godzinę 10 
rano. 
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TELRARANY GAZEIY LWOWSKI 


Kraków, © marca. (Tel. pryw.) Na kli- 
nice chorób wewnetrznych prof. Jaworskiego 
wybuchł dziś rano strejk służby z powodu, 
że prośby jej o polepszenie bytu nie zostały 
dotychczas uwzględnione. A powodu strejku 
lekarze kliniczni spełniali sami obowiązki, 
należące do służhy, wstrzymano wykłady i 
poradę ambulatoryjną. O g. 11 przybył dzie- 
kan wydziału lekarskiego prof. Kostanecki, 
dyrektor kliniki Jaworski i dyrektor admini- 
stracyjny klinik, komisarz starostwa Stndziń- 
ski. Po przedstawieniu przez p. Studzińskiego 
czynionych w Ministerstwie oświaty zabiegów 
ze strony dyrekcyi zarządu klinik i wydziału 
lekarskiego o polepszenie bytu służby, i po 
zapewnieniu, że wszystkie te czynniki nie u- 
staną w dalszych zabiegach, powróciła służba 
w południe do pracy. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 7 marca. Prognoza na § mar- 
ca: W Galicyi wschodniej i na Bu- 
kowinie: Przeważnie pogodnie, słaby wiatr, 
w nocy zimno, przez dzień łagodnie, rano 
mgła. 
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W Galicyi zachodniej: Przeważnie 
pogodnie, słaby wiatr, łagodnie, pogoda utrzy- 
muje się równomiernie nadal. 


Wiedeń, 7 marca. Najj. Pan zajechał dziś 
w południe przed ambasadę francuską i zło- 
żył wizytę małżonce ambasadora. U wejścia 
do ambasady powitał Monarchę personal 
urzędniczy. 

Wiedeń, 7 marca. P. Minister oświaty 
nadał nanczycielowi kierującemu, Wojciechowi 
Kudłacikowi w szkole ludowej w Ujso- 
łach tytuł dyrektora. 

Wiedeń, 7 marca. Radca stanu Mar- 
tens odjechał wczoraj wieczorem do Berlina. 

Wiedeń, 7 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady zawiadowczej Towarzystwa 
Alpinów przedłożono bilans za r. 1906, wy- 
kazujący dochód brutto w kwocie 21,654.656 
koron, a czysty zysk w sumie 18,369.771 ko- 
ron. Walnemu zgromadzeniu akcyonaryuszów 
przedłożony będzie wniosek wypłaty 15 pre. 
dywidendy, t. j. po 80 koron od akcyi. 

Berno, 7 marca. W Sejmie morawskim 
odezytano dziś między innymi wniosek p. d'El- 
verta i tow. w sprawie założenia niemieckie- 
go Uniwersytetu w Bernie. Dr. Budziński 


we wniosku domagał się uchwały Sejmu, że 


członek Wydziału krajowego Morawie nie 
może być posłem do Rady państwa. Poseł 
Parma uzasadniał wniosek żądający, aby wy- 
bory gminne były tajne. 

Budapeszt, 7 marca. Stronnietwa koa- 
licyjne odbyły wczoraj wieczorem wspólną na- 
radę, na której przyjęto projekty ustaw w 
sprawie płac nauczycieli ludowych oraz sze- 
reg przedłożeń mniejszej wagi. 

Budapeszt, 7 marca. Strejkujący robo- 
tniey północno-węgierskiego akcyjnego To- 
warzystwa górniczego i hutniczego ułożyli w 
ośmiu punktach swe żądania. D;yrekcya wy- 
raziła gotowość prowadzenia rokowań w spra- 
wie minimalnej płacy dla robotników, odrzu- 
ciła natomiast żądania co do emerytur i 
bractw. Liczba strejkujących wynosi 500. Dy- 
rekcya oświadczyła, że jeśli dziś strejk nie 
skończy się, wydali wszystkich robotników. 
Budapeszt, * marca. Pomiędzy Kiraly 
Lehot a Wychodną zderzyły się dwa pocią- 
gi ciężarowe. Jedna z lokomotyw i wiele wa- 
gonów zostało bardzo uszkodzonych. Jeden 
funkcyonaryusz kolejowy jest ciężko ranny. 

Zagrzeb, 7 marca. Wyrok zasądzający 
oszusta Ignacego Strasnowa na 5 lat więzie- 
nia za oszustwa na szkodę dostojników ko- 
ścielnych, zmieniła apelacya, zniżając karę na 
3 lata. ; 

Poznań, 7 marca. (Zel. pr.) W Sremie 
wydalono w tym tygodniu z tamtejszego gi- 
mnazywn 9 uczniów Polaków, za to, że młod- 
sze ich rodzeństwo bierze udział w strejku 
szkolnym. Reszcie uczniów zagrożono, żeby 
nie stykali się z wydalonymi, gdyż w prze- 
ciwnyjm razie także będą wydaleni. ` 

Rzym, 7 marca. Minister skarbu Mas- 
simini uległ wczoraj atakowi apcplektyczne- 
mu, bawiąc w gabinecie ministeryalnymn w 
parlamencie. Lekarze stwierdzili porażenie 
prawej połowy ciała. Wiadomość o zasłabnię- 
cin ininistra wywarła wszędzie żywe wspól- 
czucie. 

Rzym, © marca. Ministra sprawiedli- 
wości (rallo znaleziono dziś rano w jego po- 
koju nieżywego. Zmarł rażony apopleksyą. 

Paryż, 7 marca. dg. Havasa zaprzecza 
doniesieniu pism o buncie żołnierzy w Toul. 
Chodziło tylko o nieznaczną bójkę. 

Paryż, 7 marca. (Ag. Havasa). Dwaj 
duchowni paryscy, proboszcze kościołów St. 
Denis i St. Gervais, prosili o zwolnienie od 
obowiązków. gdyż ak złego stanu zdro- 
wia nie są zdolni w obecnych: trudnych sto- 
sunkach pelnić urzędu kapłańskiego. Figaro 
donosi, że jeszcze inni proboszezowie pa- 
ryscy ustąpią, obawiają się bowiem, że nie 
będą mogli dostarczyć potrzebnych środków 
na dalsze utrzymywanie służby Bożej. 

Paryż, 7 marca. Wbrew rządowym zā- 
przeczenioin donosi kilka porannych dzien- 
ników, że w Toul wybuchł w koszarach św. 
Leona formalny bunt, 9 żołnierzy skaza ych 
na areszt domagało się derek, a kiedy wach- 
mistrz odmówił im, wielu artylerzystów ze- 
brało się przed pokojem wachmistrza i po- 
częło strzelać z rewolwerów i rzucać kamie- 
niami do okien pokoju. Wachimisrz odpowie- 
dział strzałami rewolwerowymi. Dopiero kil- 
ku innych podoficerów skłoniło wachmistrza 
do zaprzestania strzelaniny. Dzienniki dono- 
szą, że rozgoryczenie żołnierzy na podofice- 
rów jest tak wielkie, iż ci tylko z bronią w 
ręku opuszczają biura. 

Paryż, 7 marca. Sąd policyjny w Nan- 
tes skazał 24 Urszulanek. które mimo usta- 
wy kongregacyjnej z r. 1904 nie chciały 
opuścić klasztoru, na grzywny od 16 do 25 
franków. (dy zakonnice opuszezały budy- 
nek sądowy, zgromadzony tłum urządził im 
owacjyę. 

aga, 7 marca. W Izbie deputowanych 
urządzono wczceraj manifestacyę żałobną z 
powodu katastrofy, której ofiarą padli po- 
dróżni i załoga okrętu „Berlin*. Prezydent 


Izby Rvell w przemowie wyraził ból z po- 
wodu tak wielu ofiar katastrofy, poczeim zło- 
żył publicznie podziękowanie i wyraził uzna- 
nie tym. którzy brali ndział w akcyi ratun- 
kowej, między innymi ks. Henrykowi, za ich 
pełną poświęcenia pracę. 

Poseł Klerk zapowiedział interpelacyę 
w sprawie urządzeń ratunkowych w Hoek 
van Holland. 

Londyn, 7 marca. Do Morning Post 
donoszą z Waszyngtonu. że depariament pań- 
stwowy poczynił zarządzenia, mocą których 
amerykańskie eskadry: oceanu Spokojnego, 
filipińska i chińska połączą się w jedną flote 
z punktem operacyjnym w Honolulu, Kon- 
centracyn ta sił morskich nie jest w związku 
z wydarzeniami w Kalifornii lub ze stosun- 
kiem Stanów Zjednoczonych do Japonii. Rząd 
uznał za potrzebne utrzymanie na oceanie 
Spokojnym dostatecznej sily ku obronie Fili- 
pinów i Hawai, oraz położonych nad Pacy- 
fikiem państw Unii. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 


Warszawa, 7 marca. į Tel, pr.) Do dzien- 
ników donoszą z Petersburgn, że onegdaj 
wieczorem odbyło się dłuższe posiedzenie 
Koła polskiego. Delegowani posłowie Nowo- 
dworski, Babicki i Hempel byli obecni na 
posiedzeniu grup opozycyjnych w sprawie 
podziału miejsc w Dumie. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło sie wspólne posiedzenie polskich 
posłów z Królestwa, Litwy i Rusi. Dzienniki 
potwierdzają prawdopodobieństwo, że posło- 
wie z Litwy i Rnsi utworzą osobne Kolo. 
Solidarność jednak wszystkich posłów pol- 
skich w sprawach ogólnego znaczenia jest 
zapewniona. 

Komisya zajmująca się podziałem miejse 
w Dumie ustanowiła następujący porządek: 
Zaczynając od lewicy zasiądą w kierunku ku 
prawej stronie: socyalni demokraci, socyatni 
rewolucyoniści, grupa pracy. socyaliści na- 
rodowi, „kadeci*, Koło polskie. bezpartyjni, 
postępowcy, październikowey, prawica. Parla- 
mentarna frakcya „kadetów“ postanowiła do- 
magać się wyboru Teslenki na wiceprezy- 
denta Dumy wbrew lewicy. 

Lódź, 7 marca. (Biuro Wolfa). Wczo- 
raj zastrzelono tu na ulicy oficera. Patrol 
wojskowy dał salwę, raniąc 2 przechodniów. 
Zołnierze strzelali także do cukierni. sądząc, 
Że ukryli się tam sprawcy zamachu. 

Sebastopol, 7 marca. Pod powóz ko- 
mendanta twierdzy generału Neplujewa rzu- 
cono wczoraj wieczorem bo:nhę. Generat ranny 
w noge; powóz zdruzgotany; woźnica i ko- 
nie pokaleezone; sprawcy zamachu zbiegli. 

Petersburg, 7 marca. Stronnictwa pra- 
wicy postanowiły na ostatniej naradzie gfo- 
sować za amnestyą z wylączeniem tych ter- 
rorystycznych zbrodni, które pociągnęły za 
sobą ofiary w ludziach lub gdzie dokonano 
rabunków. Jest tedy prawdopodobieństwo, że 
nastąpi obszerna munestya. 

Petersburg, 7 marca. Car przyjął na 
audyencyi prezydenta Dumy Gołowina. Na- 
stępne posiedzenie Dumy odbedzie się dnia 
8 marca. i j j 


Z Dumy. 


Petersburg, 7 marca. Przyjmując pre- 
zydenta Duny (iołowina, wyraził car wohee 
niego zadowolenie z powodu otwarcia Du- 
my, wskazał na czekające Dumę trudne za- 
dania. tem trudniejsze, że w Dumie zastą- 
pione są liczne polityczne stronnictwa. Go- 
łowin dał wyraz nadziei, że we wszystkich 
doniosłych dla dobra kraju sprawach nastą- 
pi porozumienie między stronnictwami. Car 
wspomniał o wielkich pracach przygotowa- 
wczych rządu 1 wniesionych do Damy w 
znacznej liczbie projektach ustaw i wyraził 
przekonanie, że Duma podejmie prace usta- 
wodawczą. Golowin zaznaczył, że Duma po 
przeprowadzeniu swej wewnętrznej organiza- 
cyi, przystąpi do pracy. Car rozmawiał wre- 
szeie długo z (tołowinem o jego dawniej- 
szej działalności w ziemstwie. 

Petersburg, 7 marca. (Tel. pryw.). Ada- 
niem dziennika Siewodnia, członkowie grupy 
piacy postanowili unikać wszelkimi sposo- 
hami zatargu rządu z Dumą i przedłużyć jej 
istnienie, celem opracowania jak największej 
liczby projektów praw. Z tego powodu, by 
unikuąć prowokacyjnych występów skrajnej 
prawicy, „trudowicy* nawołują do zanieclia- 
nia odpowiedzi Dumy na mowę tronową. 

Wybór Gołowina prezydentem sprawił 
we wszystkich stronnictwach bardzo dobre 
wrażenie. 

Posłowie Polacy z Królestwa Polskiego 
Litwy i Rusi postanowili na razie występo- 
wać solidarnie na zewnątrz. Prawdopodobne 
jest utworzenie dwóch Kół polskich, związa- 
nych z sobą solidarnie. i 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


| — EETA 


NADESŁANE. 


Ze sfer bankowych. Do dzisiejsze- 
go całego nakładu dołączamy specyalną o- 
ferte firmy bankowej Rohatyn i Ulam we 
Lwowie. Od pewnego czasu założyła ruchli- 
wa firma ta, stowarzyszenie losowe polega- 
jące na zakupnie 100 losów tureckich, po- 
dzielonych na 50 udziałów po 2 losy. — 
Spółka taka trwa 3lata, przez który to czas 
spłaca się losy w drobnych upłatach mie- 
sięcznych. mając przy tem tak wysokie szan- 
se. — Kombinacya ta cieszy się wielkim 
popytem, bo już zwykle dwa tygodnie przed 
każdem ciągnieniem udziały bywają wyczer- 
pane. — Dawniej musielismy szukać podo- 
bnej drogi do szczęścia poza krajem, obe- 
cnie możemy je także u firmy krajowej uzy- 
skać. 


Kawiarnia „Wieleńska 


znakomite Kawa. 


| e | 


Mieszkania do najęcia. 


Ul. Asnyka I. 7, 


Parter 


5 pokoi, przedpokój, POECI dla służby, 
kuchnia, lazienka, balkon. 


Od 1 kwietnia 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
1 pokój kawalerski z osobnym wehodem 
ed 15 marca 190%, 
| piętro 
4 pokeje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 


balkon b 
sd l kwietata 1907. 


ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
Ii. piętro 


2 pokoje z nyża 
cd 1 kwietnia 1307 
Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorey domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 12, od 12—1. 
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Utrzymuje na skladzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOBRIE: 
l Asino, I Secolo XX. 
ROSBYJSKIE : 

Strana, Szut (bumorystyczny), Nowaje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Bokołowskiege 
Biuro dzienników, czasoepiam i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmina 9. 


W vkaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
6 marca 1907 


32 — 66 — 73 — 83 — 9 


Następna ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 20 marca i 3 kwietnia 1407. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


RAPA WĄTPI ASNES 
Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 

40 Obligacye funduszu propinacyjaege, 
40 Pożyczkę krajową, 

4", Pożyczkę w. Lwowa. 

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


wokal: Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
SĘ oa Pe eeo prowigg 


ZOE: 


CENNEJ 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 7 marca. „płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akeye ża sztukę. K h LK W 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 585 -—|595 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). ; 120 —130 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
mł. w. a. w srebrze (400 kor.) KIT <—IFED = 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zt. (400 kor.) 400 —l410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. _ 
Banku h. g.5 pr. w.a.wyl.z1Opr. % [110 50111 20 
„ o» ka pr. „ los w 50 |. © |100 20100 90 
2.0.4 pie, „00. poźUdk E 0750] 08 — 
„  kraj.4 apr. „ los w 5L l. = J101 50102 20 
DŁ „ GH w 54 IL 5% | 07 gl| 86 50 
Tow. kred. gal. ziom. 4 pr. SINE w 
sza emisya) — || 08 A = == 
Tow. kred. galic. Taom 4 br. r 
log «w GI Ib o a A = | 98 80| — — 
4 pr. los w 56 lat. a | 97 70) 98 4 
III. Obligi za 100 kor. Ei 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. 4. = | 99 10) 99 80 
Bukow. funduszu propin.5 pr. w.a. s4 1102 —| — — 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ore 
n nom ma (3em.) = |100 70/101 40 
AE a S | 97 10|| 97 80 
Kol. lokalne dtto e Ar a '© | 97 10| 97 80 
Pożyczki kr. 4 pr. po 4 kor. 
z roku 1898 . . 98 —| 98 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 95 50| 96 20 
- » Mm konwen. . 98 10| 98 80 
1V. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 94 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26) 11 42 
20 frankówka : 19 04| 19 25 
100 rubli rosyjskich srebrnych 249 —|252 — 
„ _ papierowych 252 50/254 50 
100 marek niemieckich . ; 117 401118 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 5 marca 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj- listopad 9910 99:80 
styczeń-lipiec . : 98:95 99-15 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . NI 100:10 10030 
kwiecień- „październik : 10010 10030 


-_ Licytacye. 
(1759 2 


Sądowa Hala aukcyjna we p: 
ul. Jagiellońska |. 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 832 pr. -=—  —— ay H TYS Palfy 40 zł. m. k. 174650 18450 
> „ 1860 = 500 zł. w. a. 4 ie 15385 155-83 E. Obligacye indemnizacyjne. Czetw. krzyża austr. tow. 10 zł. 4615 4815 
>. » n»n 1860 po 100 zł. 4 pr. 213850 21550 | Kroneyi i Slawonii A 9610 —*— |Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2750 2950 
» w » 1864 po 100 zł. . 26650 26850 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9480 95:80 uy sie Ateyis. Rudolfa 10 zł. . SE 60:— 
„ 1864 po 50 zł. 2C650 26850 E. ne robie Jvezki alna 40 zł. m ; - . . 195— 204— 
Listy zast. domen państ. poł20zł,5pr. 230— 292— WG O TAE a Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 8450 9050 
4 a s : Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10%-- 105— j 
B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie państwa | Poż, kraj. Bukowiny z r. 1898 los K. Akcye banków (za sztuke). 
reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. . 1. . 9710 98:10 BARI Aade Ah ik T 
tycia ONAR OAK Bukowińskie obl. propinacyjne los anku ADS DZA UBU. Get o « 515— 816— ' 
b. A a Wonoć PO NE asza Z 2 || 10U40 10240 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3405:— 3408— 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. Sias Gois ZA a heia a owein. A 680:— 
olaku i 99-05 9995 | Gul. obl prop. z roku 1859 4 pr. 9870 9965 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 80550 806-50 
A OBRA, STERNA Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno pen TA Sm A kor. . AE 600:— 
C. Obligacye kolejowe. 4 pr.. 95:25 95:85 | le. banku hip. Z A . 568 — 592— 
O SAO mr wioska” za 100 io 6 ho „ dla han. i przem. 200zł. 120— 125— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9890 99:50 ron) 4 pr. . . —— —— | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 465— 466:— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Boć. seb. Ko i OO ienie 2 pr. G= 107— »„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1770— 1780:— 
KE podatku za 100 zł. 4 pr. . d Miret =E | ae o. pren. kol. za 400 i. ank. 183325 184-25 „Związku (Unionbi ank) 200 zł. 58650 58750 
o]. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. wa >. Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24475 24525 
k A 5" la at: A PA FA. 46525 46125 | G. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużne | Ziynosteńsku banka 100 zł. 2446— 24450 
ol. Cesarza Franciszka Józefa za : (za 100 zł. Nom.) 
Kol, Kas ja bad dwika po 200 zł. mk. ada Anglo-Anstr. banku los w 30 1.47 pr. = L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
a « y « A K 2 s ACC 2 E 
(elo. > kaj po nt. m oam O Austr. zakt. kr. ziem, los w 501 4 pr. 9875 9950 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 480:— 485:— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. » n» Obl. prem, z r. 1880 3 pr. 2605:50 215-50 „ akeye zaklad. 200 zł. 400— 430:— 
wolne od podatku 4 pr. 9865 9965 |. w n o», m o.» 18898pr 21450 28450 Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5590— 5605-— 
Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 pr. 10140 10240 | Kol. Lwów-Bełzec (ake. ZS: 420:— 480:— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). EM E1 , 4 pr. seo ARA „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 579— 58050 
= „gy | Gul. ake, b. a pr. prow. ospr. 11050 1115 „ Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 
Aol To a Tt, pr. 10590 AA : R los 7 AR 41 k, pr. ć 100:25 10125 400 Kot. kj N 0 g79- ea 
j i a m ASO „ 60 9740 98:40 | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1044-— — 
Bo, SA 1000 i 99 100: Gal. Tow. kred. ziem. 4 pi. E 56 lat 9730 9810 i i u m 
Kol. BEAGLE > zr. 1805 za400 | > ME. AM m z M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
konde 99:05 10005 | eaka kraj i 4 aa 
ć dia RDA i aj. "dla Galicyi Lodomeryi T kopi gla TB. SE. 
Kol. północnej osa. Hodynnnda om. 0 yoy go |. Ele Pr Sl Bt awrotno . .*. 10125 10285 |(Galie knpnokia mot tow. 500 ka 61275 61836 
Kol. pół NARAZ <A: o 9Y | Banku krajowego oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 61605 61705 
A P a a ( A geada GL. 99-35 10035 emisya 42 lat 4! le pr. . 10065 101:65 Pr rag. tow. żelazn. przem. 200 zł. | 2638 — i 2648:— 
iol mines 28 lad: nanda em. 4 35 | Bankn kr. losy 571, |. za 200 k. 4 De "Jo" Sehodniey 500 kor. . b78:— 58010 
g 1887 A a ` 9955 10055 Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. 99 30 10030 | Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 423 — 426:— 
Ii „Północnej COS. Ferdynanda GA. » n » 50 lat w. k. 4 pr. 9985 100:80 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 283:— 287: — 
km ice ERO 2, 0a u o a AUG H. Obligacye z prawem pietrwszeństw. 
Kol. Półnożnej ces. Ferdynanda em. a 5 a 160 zł. r“ SE i N. Weksle 
zt JWRC er 0. dd „00 69 | m a Berli 100 k5 ze SE 
RA Tos gl. p: Dun: a 400 erlin za marek 5 pr. . 

Kol. „północnej ces. Ferdynanda em. za RR CAD AMO Eg Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24120 24145 
a E ERE EWC NA a o a SEO OOO PE P: 100 frankó 1 1 
KL Gómó 053. anien. Tow. żegl. par. po Dum. Em.r.1886pr. 11580 116-80 | Paryż za PEN 9540  95-52"/a 
l. p 1904 e 3 g <. . ` 9960 100-60 | Lolej Lwów BACA ZD 1884 j ARRAY AK rubli 5t/g mi: e a 

Kol. kowaiwikaj Jolkalnej z za 800 zł. . L60 92:60 E BE : i 
pa M e A a 9875 99-75 | Kolej Lwów- Czetn. z r. 1884 za 300 Włoskie „banki e 95:85 95:50 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9895 9995 | Zł PY. . ZZOZ A SĘ FE 
Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z roku =? | Gal. kol, lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. => iż Ana banii 95:45 95:55 
1894 4 pr. 98:80 99-80 Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10270 1038:70 0. Walut 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- nowo» „1890 „  4pr. 9975 —— i c 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11675 11075 J. Losy (za sztukę) poik e, e . 1136 11:40 
AA: E e a. A E Gd ustr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2170 23:70 |20- frankówka . 1910 _ 1913 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 | . ——  —— | Zakład kred. dla handl. i przem.100zł. 442 — 452— |20-markówka . l 28:51 23:59 
+ „ w wal. kor. 4 pr. 9485 9505 |Clary 40 zł. m. k.. 188:— 14%— | Rossyjski półimperyał . —— —— 
> obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 149:65 151:65 | Pożyczka miasta Insbruku 2 zł. 82—  90— | Niem. banknoty za 100 marek. 11760 11780 
„ poż. prem. “ra 100 zł. (200 kor.) 199— 201-— | Losy miasta Krakowa 20 xl. . . 92: 100— | Włoskie banknoty za 100 liv. 95:40 95:60 
SE » n» BOzł. (100 kor.) 199— 201— | Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 57—  68— | Ruble. a WE 2:52), 2:538/, 
PROREKTORA EA EEE EA NARRA MA RLZ! TROPEM AEK EE RO EW OCZY ADU BOAC EF CEDC OCS CO" 
ACZ E. X XXL 1107/6 ( 1107/6 (14) (748 3—3) ciężary na powyższej nieruchomości NEGO o Gino ti 1) 5/6 części realności lwh. 56. 
Dnia 17 kwietnia 1907 o godz. 10 | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 2) IJ2 realności lwh. 371. 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- | nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane ©) 1/2 realności lwh. 547. 
żej wymienionym, w sali lieytacyjnej Nr. VI. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 4) całej realności lwh. 458 b. w Mo- 


Godziny urzędowe (tylko w dnie imo 

przed poludniem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 
Lseyua cyce 

Poniedziałek 11 marca 1907 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne. galanteryjne 
mę skie i ubrania meskie. 

Wtorek 12 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy, srebro i for- 
tepian. 

Środa 13 marca 1907 od 10 do 12 
meble i fortepian. 

Czwartek 14 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, fortepian i kosztowności. 

Piatek 15 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Sobota 16 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą | 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 4 marca 1907. 


godz.: | z 


licytacya połowy realności pod lk. 409 we 
Lwowie przy ulicy Szpitalnej l. 14 polożo- 
nej, wykazem lipotocznym |. 364 II. ks. gr. 
gin. miasta Lwowa objętej stanowiącej, zbu- | 
dowany na pare. bud. lk. 1967/1 o po- 
wierzchni 359 m? dom dwupietrowy pod- 
piwniczony z lewą oficyną w podwórzu wraz 
Z przynależytościami, składającemi się z 8 
,muszel wodociągowych, zlewu blaszanego, 
(pompy w podwórzu i t. d. bliżej w proto- 
j kole ocenienia z 7 września 1906 E. XXI 
1107/6 (5) opisanemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oeenioną na 33470 kor., przynależności 
zaś na 702 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18042 kor. 35 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
| sądzie niżej wymienionym, w Oddziele XXI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


e 
| 
| 


wania jedynie przez przybicie na tablicy Sg- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

©. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 

Oddział XXI. 
Lwów, dnia 18 lutego 1907. 


L. 11.105 ex 1906 (1802 1—3) 

Na dniu 26 marca 1907 odbędzie się 
w e. k. Dyrekeyi lasów i dóbr państwowych 
we Lwowie lieytacya ofertowa na sprzedaż 
drzewa świerkowego i jodlowego użytkowego 
w tatarowskim e. k. okręgu gospodarczym. 

Przeznaczona do sprzedaży masa drze- 
wna wynosi około 7940 m. 

bliższych wiadomości udziela e. k. Za- 
rząd lasów i dóbr w 'Latarowie i podpisana 
e. k. Dyrekcya. 

C. k. Dyrekeya lasów i dóbr IL. 

Lwów, dnia 25 lutego 1907. 


L. cz. 570/6 (9) (1795) 
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
4 kwietnia 1907 o godz. 9 z rana licytacya. 


| 


gilanach. 

kcalności oceniono ad a) na 2208 kor., 
ad 2) na 75 kor. 37 hal, ad 8) na 98 kor. 
31 bal., ad 4) na 18 kor. 12 hal. 


Cena wywołania ad 1) 1473 kor., ad 
2) 51 kor., ad 8) 68 kor., ad 4) 18 kor. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skawina, 20 lutego 1907. 
L. ez. E. 3882/6 (5) (1793) 


Na żądanie Herscha Jägermana w Ko- 
sowie odbędzie ;się dnia 27 marca 1907 o 
godzinie ý przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 89 lieytacya re- 
alności whl. 665, 669 i 675 gminy Qzerha- 
nówka. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę są ocenione whl. 666 na 350 koron, 
whl. 669 na 420 koron, a whl. 675 na 100 
koron. 

Najniższa cena wynosi realności whl. 
668 — 254 koron, realności whl. 669 — 
280 koron, realności whl. 675 — 67 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 16 lutego 1907, 


a I l a 


+ 


Nr. 1426 


7 


(5% 2-2) 


K. und k. Reichskriegsministerium za Abt. 14, Nr. 424 von 1907. 


Kundmachung. 
Das k. und k. Beichskriegsministerium 
beabsichtigt : 
14.000 Stück gewöhnliche Abwischticher, 
14.000 Stuck grobe Abwischtiicher, 
14.000 Stück Schirzen, 
7.000 Paar Banwolisocken, 
1.000 Stick Krankenrócke, 
im Wege der allgemeinen Konkurrenz si- 
cherzustellen, weshalb es zur Einbringung | 
schriftlicher Offerte hiemit einladet. | 
Die näheren Bedingungen können bei 
der Intendanz des 11. Korps eingesehen, be- | 
ziehungswcise ans dem Amtsblatte der „Wie- | 
ner Zeitung“ am 2 März i. J. entnommen | 
werden. | 
L. cz. E. 2251/6 (15) (1752) 
Dnia 9 kwietnia 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real- | 
ności pod |. kons. 155 w Zamarstynowie po- ; 
łożonej wyk. hip. 171 ks. gr. gm. Zamarsty- ; 
nów objętej wraz z przynależnościami, skła- 
flającemi się z szopy i wychodku. | 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, | 
jest oceniona z przynależytościami na 4225 | 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2112 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
| 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika' do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 


Lwów, dnia 20 lutego 1907. 


L. cz. E. 2248/6 (6) , (1789) 
Na żądanie Goldfarba z Radocyny od- 
będzie się dnia 2 kwietnia 1907 o godzinie | 


9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 licytacya 6/10 części 
realności whl. 72 ks. gr. gm. kat. Radocyna 


objętych, Petra Bołdysza własnych, obejmu- 
jącej gospodarstwo wlościeńskie z budyn- 
kiem. 

Nieruchomości tej 6/10 części, wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 2606 kor. 
46 hal. 

Najniższa cena wynosi 173% koron 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wohee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczań w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 

Gorlice, dnia 22 lutego 1907. 


ciężary na powyzszej 


TL. cz. E. 2020/6 (7) (1838) 

Na żądanie Seheftla Majera 2 im. Hir- 
scha odbędzie się dnia 12 marca 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 5 licytacya realności 
whl. 186 ks. gr. gminy Kobło stare 
z przynależnościami, 

Nieruchoiność, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 5712 kor. 8 hal. 

Najniższa cena wynosi 3808 kor. 2 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


wraz 


»Gazeta Lwowskae Nr. 55 z 


Obwieszczenie. 


(a i iy 
dostawę: 
14.000 sztuk ścierek 
14.000 sztuk ścierek 
14.000 fartuchów, 

7.000 par pończoch bawełnianych, 

1.000 sztuk płótnianek dla chorych, 

w drodze ogólnej konkurencyi zabezpieczyć 
i zaprasza do wniesienia pisemnych ofert. 

Jo do bliższych warunków można się 
poinformować w intendantnrze 11 Korpusu 
lub też w gazecie urzędowej „Wiener Zei- 
tung“ z dnia 2 marca b. r. 


Ministerstwo wojny zamierza 


zwyczajnych, 
z grubego płótna, 


-nemam een 


Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 9 lutego 1907. 


L. cz. ©. 2219/6 (6) (1788) 

Na żądanie Chiela i Chany Mali 2 im. 
Hollindrów w Gorlicach zastąpionych przez 
dra Manrycego Sterna adwokata w Gorlicach 
odbędzie się dnia 27 marca 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 
19 ks. gr. om. kat. Gorlice, obejmującej je- 
dno piętrowy dom czynszowy pod N. k. 26 
stary, 284 nowy róg ul. Piekarskiej i ulicy 
Kącik. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 15.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoly ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin nrzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej , nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian.e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 25 lutego 1907. 


L. cz. E. 849/6 (5) (1826 1—38) 

Na żądanie rlerscha Hornsteina, kupca 
w Brodach odbędzie się dnia 15 marea 1907 
o godz. Spized południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. licytacya 1/4 
części realności objętej whl. 878 Toporów, 
składającej się z domu mieszkalnego starego 
drewnianego o dwóch izbach, sklepiku, ko- 
mórce, sieniach i ganku wraz z przynależno- 
ściani, składającemi się z parkanu, grządki 
obok domu. 1/4 część nieruchomości jest oce- 
nioną na 480 kor., przynależności zaś na 
35 kor. 

Najniższa cena wynosi 232 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może kazdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy. 

£opatyn, dnia 9 lutego 1907. 


L. ez. E. 969/6 (11) (1790) 
Na żądanie Rubina Branda odbędzie 


się dnia 15 marca 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30 licytacya I) 7/12 części re- 
alności whl. 5552 i 2) realności whl. 5026 
ks. gr. gm. kat. Horodenka z pg. 3491/1 
roli, pb. 533 domu i pgr. 1142/2 ogrodu się 
składających. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad 1) na 539 kor. 56 hal., 
ad 2) na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 308 kor. 
66 hal, ad 2) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


dnia 8 marca 1907. 


Warunki lłicytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciag 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ńr. 30. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 21 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1709/6 (8) (1786) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. Banku 
hipotecziiego we Lwowie i towarz. odbędzie 
się dnia ll marca 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. VIIL licytacya realności lwh. 1694 
gm. kat. Czortków z Wygnanką składającej 
się z pb. 991/1 obszaru 62 s.*i pgr. (ogrodu) 
obszaru 4418 s.* położonej w śródmieściu 
obok głównego traktu, murowanego domu o 
7 pokojach i kuchni, nadto z komórki i 
stajni. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 24.782 kor. 

Najniższa oferta wynosi 14.621 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tus. 
uchwałą z 13 czerwca 1906 lez. E, 2395/5 
(6) i odnoszące się się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędodowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 28 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1058/6 (2) (1816) 

Na żądanie Herscha Teppera recte 
Katza, Berli ze Schwarzerów 'Tepperowej 
recte Katz w Rudzie różanieckiej, Raschki 
ze Schwarzów Ehrlich i Nuchima Ehrlicha w 
Narolu odbędzie się dnia 22 marca 1907 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności whl. 180 ks. gr. gm. kat. Narol 
miasto objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10.000 koron. 

Najniższa cena wynosi 5000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Eoo oe 

Warunki licytacyjne, które się mniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. | 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 20 stycznia 1907. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/7 (2) (1767 1—3) 
Edykt konkursowy. 

©. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwojił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Szaji Herseha lautersteina za- 
rejestrowanego pod firmą: S$. Lauterstein 
Posamentir % Galanteriewaren handel w 
Stanisławowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. A. Klenbereera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Dr. 
Jonasa Rubina w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 20 marca 
1907, o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 4 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 


chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 25 kwietnia 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 30 
kwietnia 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio= 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników bedzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 1 marca 1907. 


L. cz. S. 3/6 (55) (1811) 

W konkursie Kisiga Bolchowera celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
3 marca 1907, wyznacza się audyencye na 
dzień 4% marca 1907 o godz. 9 przed połu- 
dniem w e. k. sądzie obwodowym w Koło- 
myi w biurze Nr. 74. 

Kołomyja, dnia 9 lutego 1907. 


Kuratele. 


I cz, 206 (1) (1782 3—3) 
D al y k t 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ste- 
fana Wiśniowskiego w Grybowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- 
rza Wiśniowskiego w Grybowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 23 lutego 1907. 


L. 4/6 P. 80/7 (1) 
kEdykt. 
Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Wiatra w Stróżach niżnych. 
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- 
rza Tymbarskiego w Grybowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 28 lutego 1907. 


(1731 3—8) 


I Go 1 IE loi 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Mozołę w Gródku Jag. lp. 
Kuratorem jego ustanowiono Błażeja 
Jankowskiego w Gródku Jag. lp. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Gródek Jag., dnia 28 stycznia 1907. 


L. cz. L. VII. 14/5 (12) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Agnie- 
szkę Zygmuntowicz w Białce. 
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Po- 
dwikę „Barana“ w Białce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Taig, dnia 4 sierpnia 1906. 


(1730 3—3) 


(1303) 


L. cz. P. 2/4 (6) 
BEdykt. 
Za marnotrawcę uznano Jacka Anniuka 
w Sorokach. 
Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Perechińczuka w Sorokach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gwożdziec, dnia 3 stycznia 1907. 


(1632 3—3) 


L. cz. P. 2/7 (4) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie, 
uznaje Stefana Matwijczuka syna Jacka ze 
Stojanowa marnotrawnym. 
Kuratorem jego Franciszek Mazurewicz 
ze Stojanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 10 stycznia 1907. 


(1636 3—3) 


I Ea P. 2166 (5) 
Edykt. 
Iwan desiuk syn Semena z Nyrkowa 
uznany marnotrawnym, kuratorem jego usta- 
nowiony Łeś Czopyk z Nyrkowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tiste, dnia 6 listopada 1906. 


(17 2—3) 


L. az. L. 14/6 (7) 
Edykt. 
Jan Kosiński zw. „Szynkarz* uznany 
marnotrawcą, jego kuratorem jest Jan Ziober z 
Lackiej woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska. 6 grudnia 1906. 


(1680 2—8) 


lle odka to (5) (1662 2—3) 
Obwieszczenie. 

Berl Amster z Nowego Sącza uznany 
za niedołężnego na umyśle. 

Kuratorem jego ustanowiony Idel Am- 
ster w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 12 lipea 1906. 


las 6% 1% VAL 50 (© (1694 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Józefa Pawlika 
z Lipnicy górnej obecnie w Ameryce prze- 
bywającego. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Wy- 
paska w Lipnicy górnej. 

"0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jasło, dnia 12 lutego 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


az CIĘ (M (1742 3—3) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. 
p. Herscha Kleinberga i bł. p. Małki Gold- 
stein, dalej przeciw Leibischowi Dligacz 
rocte Gross, Dawidowi Dligacz recte Gross, 
Feidze Dligacz recte Gross, Marjem Dli- 
gacz recte Gross, Maierowi Dligacz i Se- 
ligowi Brandes, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowege w Skałacie przez Reizie 
Goldstein i tow. pozew o uznanie i intabu- 
lacyę prawa własności do pb. lk. 152/4 kg. 
Skałat. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
marca 1907 godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Ehrlicha adwokata ze 
5kałatu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ieh *oszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 9 stycznia 1907. 


(1656 8—8) 
Ogłoszenie. 

Dr. Salamon Oyser Goldberg, kandy- 
dat adwokacki w Stryju, otworzył kancelaryę 
adwokacką w Stryju w moc uchwały Wy- 
(EA tutejszej Izby z dnia 25 lutego 1907 
1. 92. 

Z Wydziału Izby Adwokatów w Samborze. 


L. 29.721, 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercogowinie, c. k. Na- 
miestniectwo, uchylając swe obwieszczenie z 
i. lutego 1907 1. 15.604 zarządza na pod- 
stawie reskryptu c. k. Ministerstwa rolni- 
ctwa z 28/2 1907 |. 6900/953 pod wzglę- 
dem wprowadzania zwierząt 4 Bośnii i Her- 
cogowiny co następuje: 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kaznje się wprowadzania świń do Galicyi z 
następujących powiatów : Bihać, Cuzin, Der- 
vent, Gradačac, Kladanj, Petroyvac, Priedor, 
Prnjavor. Sarajevo, Višegrad, Žepče i Žu- 
panjac. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią- 
zują 1 nadal dotychczasowe postanowienia. 

Ps;zekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje od dnia ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie lwowskiej”, karane be- 
dą wedlug ustawy z 24. maja 1882 (Dz. pr. 
m vę BIBE 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
MONCI. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 7. marca 1907. 


-m jau 


Taea 6, i Sya (U) (1825) 

Przeciw Marcinowi Mikołajczykowi, któ- 
tego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Li- 
manowej przez Antoniego Stefańskiego, o- 
pieknna małoletniego Marcina Królczyka po- 
zew o ojcowstwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 9 marca 1907 o godz. 10 
rano. 


8 


Celem strzeżenia praw Marcina Miko- 
łajczyka ustanawia się pana Michała Miko- 
łajczyka w Kamieniey kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie głosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 20 lutego 1907. 


M Gz 6-1 35% (1 (1787) 

Przeciw Petrowi Kozakowi z kRopicy 
ruskiej którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Wasyla Bączarowskiego z 
Ropicy ruskiej pozew o własność i intabula- 
cyę pgr. 4028 i 4029 w Ropicy ruskiej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
marca 1907 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Petra Kozaka 
ustanowia się pana dra Wolniewicza adwo- 
kata w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 2 marca 1907. 


IL, 6% G WL F 
Kdykt. 

Przeciw Anieli z Łagodziców Petsch, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kałuszu przez Leiby Józefa Kónigsberga w 
Hołynin pozew o uznanie prawa własności 
połowy realności whl. 872 gm. Hołyń objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 marca 1907 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionej ustanawia się pana adw. dr. Wiesen- 
berga w Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebczpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomonika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 

Kałusz, dnia 28 lutego 1907. 


L. cz. ©. I. 52, 53, 54, 55, 57, 58/6 


(1792) 


(1805) 


Przeciw Antoniemu Kużnar, którego | miejsce pobytu nie jest znane, 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Maryannę Stapińską pozew o 800 kor. 


przez Jana Inglota pozew o 200 kor. przez: 


Agatę Kużnar pozew o 208 kor. przez Ma- 
cieja Gerlacha pozew o 400 koron przez To- 


j nasza Gozdowicza pozew o 400 koron przez 


Agate Kuźnar pozew o 600 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 marca 1907 10 rano. 

(elem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana adw. dr. Goldmana w Brzo- 
zowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 25 lutego 1907. 


L. ez. ©. II. 45/7 (1) (1797) 
Edykt. 

Przeciw Józefie z Wójcików Piwowaro- 
wej z Siemiechowa, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Tuchowie przez Józefa Piwo- 
wara w Siemiechowie pozew o 300 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu wyznaczono ustną | kładu 


rozprawę na dzień 15 imarea 190% godzinę 
10 rano w tut. sądzie biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Józefy Piwowa- 
rowej ustanawia się pana dr. Alberta Agat- 
steina adwokata w Tuchowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
ezeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 1 marca 1907. 


ix 6% (b IL 237% (Al) (1823) 
Edykt. 

Przeciw Mojżeszowi Friesel i Josslowi 
Hirth, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. Sądu powiatowe- 
go w Komarnie przez Seliga i Machlę mał- 
żonków Friesel pozew o uznanie za zgasłe i 
o intabulacyę wykreślenia prawa zastawu dla 
1/11 części sumy 4000 złr. m. c. i prawa 
nadzastawu dla sumy 255 fl. m. c., ciężącej 
na stanie biernym tej sumy 4000 złr. ze 
stanu biernego realności whl. 25 gm. Ko- 
marno, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycneyq na dzień 12 marca 1907 godzinę 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Frieda 
i Jossla Hirtha, ustanawia się pana dr. To- 
masza Peczerdziego, adwokata w Komarnie. 
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Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Kriesla i Jossla Hirtha w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo do- 
pókioni w sądzie się nie zgłosi lub=pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Komarno, dnia 21 stycznia 1907. 


lbe Gz U. I. Zyd (e) 
Edykt. 

Przeciw Teresie, Mitrowi, Maryannie, 
Piotrowi, Piotrowi syn Katarzyny, Rędzinia- 
kom, Stefanowi Sasowi, których miejsce po- 
bytu jest nieznane i nieobjętej masie spad- 
kowej Leszka Sasa, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Strzyżowie przez Ma- 
ryanne z Rędziniaków Nowieką i spól. z 
Gwożdzianki pozew o uznanie własności i 
intabulacyę per. 69/2 i 93 whl. 55 Gwo- 
zdzianka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien 11 
marca 190% godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio- 
nych ustanawia się pana Jurka Mędziniaka, 
gospodarza w (iożdziance, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 22 lutego 1907. 


(1282) 


L. z CG SUU 6) (1819) 

Przeciw nieobecnemu Michałowi Kło- 
sowi przedtem w Mrowli wniosła nieletnia 
Maryanna Matula z Turzy skargę o ojcostwo 
i alimenta. 

Rozprawa odbędzie się 12 marca 1907 
godz. 9 rano biuro Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Władysław Wilk z Gto- 


gowa będzie go zastępywał dopokąd się w są- ' 
dzie nie zglosi lub pełnomocnika nie usta- 


nowi. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział IT. 
Głogów, 4 marca 1907. 


L. cz. C. 95/4 (1) 
KEdykt. 

Przeciw Chaimowi Lenzowi, którego 
wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Chaima Toitla pozew o 822 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 15 marca 1907. 

Celem strzeżenia praw Chaima Lenza 
ustanawia się Pana Jakóba Iackena w Ko- 
zowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Kozowa, dnia 13 lutego 1907. 


(1824) 


Amortyzacye. 


W ZAD Z (1657 5—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Leona Bteinberga kupca 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu zastawniczego Kasy oszczę- 
dności miasta Krakowa Nr. 32566 na nazwi- 
sko Leona Steinberga opiewającego a wysta- 
wionego w dniu 3 grudnia 1900 na zasta- 
wione 1—3 pre. oblig premiowy austr. Za- 
kredyt. ziemskiego W. II. 8. 3960 
Nr. 12, 1 los miasta Krakowa Nr. 56689 i 
l los Czerwonego krzyża austr. S. 7961 
Nr. 3. 

Posiadacza powyższego kwitu zastawni- 
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 8 stycznia 1907. 


L. cz. R. 90/6 ©) (1722 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Majera Tortona, konces. 
budowniczego w Buczaczu wdraża się postę- 
powanie celem anortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodaweę zagubionych kwitów depozyto- 
wych Wydziału kraj. Galicyi ete.: 1) kwitu 
wystawionego do |. cz. Wydziału kraj, |. 
37.633 opiewającego na efekta nominalnej 
wartości 4300 kor. złożone przez Majera 
Tortona tytułem kancyi na zabezpieczenie 
obowiązków tegoż jako dzierżawcy myta w 
powiecie buczackim ; 

2) kwitu z daty 18 marca 1903 r. art. 
8084 wydanego do l. Wydziału krajowego 
106.184/35 opiewającego na gotówkę 150 kor. 
ulokowaną na książeczkę Banku krajowego 
Nr. 19.907. 


Posiadacza powyższych kwitów depozj;- 


towych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
WÓD i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
(ES upływie powyższego czasokresn za nie- 
istniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 
Lwów, dnia 51 stycznia 1907. 


L. cz. T. 5/6 (4) (1660 2—3) 
Edykt. 

Na prośbę Kalmana Alteina z Brzeżan 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
weksla z daty brzeżany 5 lutego 1906 na 
362 koron opiewającego, 6 miesięcy a datto 
płatnego, przez Neche Rothstein i Barucha 
Herscha Rothsteina akceptowanego, a przez 
Bernarda łurteltauba w Krakowie na Kal- 
mana Alteina żyrowanego. 

Wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
zgłosił w tnt. sądzie do dni 45 od tego o- 
| głoszenia swe prawa do tego weksla, edy} 
w przeciwnym razie weksel ten będzie u- 
Znany za umorzony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeźany, dnia 16 lutego 1907. 


L. cz, Ne. IV. 190/6 (3) (1670 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Herminy Babuka, zamężnej 
Sturm, zastąpionej przez matkę i opiekunkę 
Elżbietę Babuka w Ludwikówce, wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy reduk- 
cyjnej Nr. 13.786 Towarzystwa asekuracyjne- 
go „Gisela“ we Wiedniu, na imię Jakóba 
Babuka wystawionej, na kwotę 216 koron o- 
| Piewającej, płatnej dnia 1 grudnia 1906. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego; roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
| nieistniejąca uznaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 18 grudnia 1906. 


D m 
Spadki. 
hg. A BOE 
Edykt. 

C. k, sąd powiatowy w Monasterzy- 
skach podaje do wiadomości, że dnia 31 
marca 1906 zmarł w Łazarówce Ołeksa Głę- 
Wa syn Iwana z pozostawieniem kodycylu, 
którym wyczerpując cały spadek poczynił 
legaty na rzecz synów swych Fedia, Piotra 
ji wana. 

Sąd nie znając pobytu syna spadko- 
dawcy Mikołaja (ilębiekiego wzywa go, aże- 
by w ciągu jednego roku, licząc od dnia po- 
niżej podanego, zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek będzie pertra- 
ktowany z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z adwokatem drem Chameidesem, jako usta- 
nowionym dla Mikołaja Głębickiego kura- 
torem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monastorzyska, 2 lutego 1907. 


(1635 3—3) 


| 
L. cz. A. 210/6 (4) (1704 2—3) 
D al y let 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, że dnia 13 listopada 1906 w By- 
czynie zmarła Józefa z Palków Szlachcicowa 
współwłaścicielka realności pozostawiając 
ustne rozporządzenie ostatniej woli uznane 
za kodycyl. 

Ponieważ sądowi obecne miejsce pobytu 
spadkobiercy Józefa Szlachcica przebywające- 
go rzekomo w Kanadzie nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 

j do przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i dla nieobec- 
nego ustanowionym kuratorem Józefem Kie- 
radłą z Byczyny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 29 stycznia 1907. 


L. cz. A. I. 452/6 16 
Kdykt. 
W tut. Sądzie prowadzi się rozprawa 
spadkowa po Konstantym Strepko zmarłym 
w Kulparkowie 2 października 1896 bez po- 
zostawie rozporządzenia ostatniej woli. 
Powołanego do spadku z miejsca po- 
bytu nieznanego brata spadkodawcy Jana 
Strepko wzywa się ażeby w ciągu jednego 
roku od ogłoszenia tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i oświadczył się do tego spadku, 
gdyż imaczej rozprawa z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem adwokatem p. dr Henrykiem Ga- 
bel we Lwowie przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sad powiatowy Sekcya Il. Oddział I. 
Lwów, dnia 8 stycznia 1907. 


1649 2—3) 


A 


Doniesienia prywatne. 


Polecamy 


z gwarancya pisemna, własnego wyrobu 


Ogłoszenie. "20 Sypialnie kompl. z lustr. i marm. . od K. 450'— 


RAE oo E S LR EN CZP TWEJ ZZ 


Jadalnie z marra. i krzesłami .  . »  300.— 

Rada nadzorcza Towarzystwa handlowego i przemysłowego w Podhajcach, Garnitury salonowe najstar. wykończ. »  200.— 
stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką, zaprasza szanownych członków na WG | wk z materacem, koł- ań 

, ; zką razem . a 5 F — 

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Otomany kryte silną matoryą . .  „  B5o— 

a 4 Kanapa łóżko najstar. wykończone s 5 75— 

które się odbędzie w niedzielę, dnia 10 marca 1907 o godz. 6 wieczorem Toalety mahoń. z lustrami . - i D 40'— 

w biurze Towarzystwa w Podhajcach, Nr. Domu 128 z następującym Krzesła skórą kryte : : i 11:50 


Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne. 


PORZĄDRKEM DZIEN YM: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za r. 1906. Przeł podrożeniem zakupiony ogromny Zapas portier, firanek, stór, plelów, 
A e a R le RM s KOCÓW, M, meblowych, Arman, Ai j ZA TI SPIZE- 
oG EC koala ck PE o aOR A > dajemy po dawnych niskich cenach. — Przy Większych zamówieniach 
06, 12 P8 811 00 ałabułu o So dośc mina ŚN 2, A 61, 63, 6%, | więsgd spłaty najdogodniejsze, — Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy | Wy- 


Wybór 4 członków Rady nadzorczej w myśl $ 24 statutu. komijemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i pościelowych. 


G. Wnioski członków. 


u |< 
Podhajce, dnia 5 marca 1907. J. SCHUSTER i R. TOCZYSKI 
Towarzystwo handlowe i przemysłowe w Podhajcach ż; 4 ; i 
ystwo h przemy jcach, A Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 
Stowarzyszenie marejestr. z ogran. pPORĘKĄ. a ZZ 
Jakób Salpeter Hersch Kreisler FENETRE PAW PZYTE PEPIS RET Gi 
sekretarz, prezes, ta ae, PTA B 
NKAGAZYWM FUTER Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 
EEC Pocia l | 
: ag Pociąg 
JAN i JÓZEF KRZYWY ||] Po LESSA a Ja RZA 
; ; ; rzych. c p. | Ma dweorzeo główny odch o g. Z dworoa głównego 
i m" a a 
We Lwowie, ulica Akademicka l. d aa z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- || 12:45) — || do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYEROW chty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.) |] I Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
poleca we wszystkiech rodzejach po- ana Aaa poi Czudina, Serethu, Ra- | a ZN RAW Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
dług najnowszych fasonów Futra, A E me PE auy » nany. a Z251) — © W ki r au, Zonstantynopela), Kórósmezó (od 
Garattucy, Gzapkł, Wierzy a |» ożacć fi kopnac, No Bien ofe dek PO A DAE OBA 
AU, sty go N. CZĄ, DE A y , 34 , o 
Wykonanie staranne. (eny przystępne, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
AN — | _5:50|] » Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Laboreza, Rymanowa, Iwo- 
Zamówienia z prowinoyi przyjmuje się. Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nieza, Ohabówki, Mielca, (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
EA "CH" IEEE" nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Ba- Oświęcima. 
Nakładem c. k. Namiestnictwa noka, Ohyrowa (p. Przemyśl), do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
wydany — | 610] 5 an BA Kalina Dena E tentis a |. a (a NE Brodiny, Putny, Dorny 
o 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezo (od LJE 5 do 30/9), Suezawy. 
do 20/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia- 
SZEMATYZM | 55 RA 
=- T20 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. o Jaworowa. 
1:29 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałnsza. do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaszowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 


Król. Galicyi i Lodomeryi || = | 750 | z Rawy ruskiej Sokala: 


= *05 | ze Stanisławowa, Zydaczowa. 


SITAE - 815 e Sambora, M. Laboreza, Sanoku, Chyrowa. A łowa NY p 0 (p. KOED OKA 15/9 wł.). 
a = WI Jaworowa. o Krakowe, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Z W. Ks. Krakowskiem = 8:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, >4więoima, 

ma rok Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Pen (Posztu) i Chyro- Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wż.). 


do Sambora, Sianeż, „Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, iwonicza, 
Jasła, Nakiączś, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do [ckan Worochty (Gd 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Dasatyna (p. Kołorayję), Serethu, Berho- 


| 
methu, Czudina, Radewiec, Suczawy. 
l 


"7 wa, (p. Przemyśl). 
LOO | — |1005 p: Kagomyi, az. Potutor,. Kórósmezó. 
można nabyć w Ekspedycyt »Gazety || Z |1156 1 Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 


j i z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 
Lwowskiej<, Lwów, ul Czarnieckiego || >. | 1748 | z Podwożoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. 


G Na A AR Sa LA c= z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
1 12, = r cenie M kor, na ASNES » Nowego Soa e Pona R” Rymanowa, Iwo- 6 Pas Sokala, „pubaczowa. n Ma mp 
ocztow. za frachtem miecza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). ; : o Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
A poroa p d] ą G UCAN ) 140| ~- | z Jekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, kota, Zaleszozpy, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
6 kor. ai., a c K ię Ę Nowosieliey (p. Kuczkę), Serethu, Radewiac, Berhomethu matowa. 
kor 20 hal. Szematyzmu za zaliczką = (w poniedziałek), Suczawy. | %40] -- du Toksa, (Botussan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
nie wysyła się > | 507 Sambori m eo, „b goza, Jania; Krosna, Iwoniczs, dE kt m 0, Kocmania, Doray Wa- 
+ . aymanowa, Sanocka, yrowa, Sianek. ity, (Sbezawy, ZYOWOBIEllCY. ` 
EEE - | EEE 5 = 4:20 BR 2 M (od T P: Bron a A 245 A do Krakowa, A *iednie, (asa. Mo a. de © 
c REEDA isę = I — | 55] s Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. arlebadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohahówki, Za- 
YTY TY | TRE i w kopamego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sacza, Dworów. 
TEZ ść | ASRR ro 12a | M 81 | y Jaworowa. — | 8:80 s daroczn ja, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
JBOD KASZY MAI DA a | 480 | z Pełzea, Sokala, Lubeczowa, Rawy ruskiej. 3:30 | do Kołomyi, Żydaczowa. 
A A 3 A m= 335 | z ia, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Sx 4:05 A eva AR od Sanoka (p. Przemyśl). 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzewa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- = 415 | do Bambara, Chvrewa, Sanoka. 
Na nastepujace pisie I ANGNSKIA Y o Mielca (p. Dębicę). Dynowa, Obyrowa (p. Przemyśl). | 5:58 | do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 
NSE: ~ #50 | » Podwołoczysk (Odeesy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, | ammmmsazmmess 
przyjmuje prenumeratę : Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, drzymałowa. 
le Eimiestps i = | 546 | z Ickan, Hydaczowa, Kałusza Nowósieliey, Sarethu, Berhomethu, — A do powa. 
, Czudira, Brodiny. —. | 615|]| do Podwołoczysk. . 
L Amour nam a AEK ; ~- | 6:25 jf do £awocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałuaza. 
Revue de la Jeune Fille et de la | ©40| - z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- |] -~ | 6:85 || do Krakowa, (Wiedma, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 
F eltyrzówa, o (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), Mezó Laborez (Pesztu), Banoka (p. Przemyśl), N. Bęcze, 
R emme, Oriowa (Gd I7 do 159 WE), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Qrłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
Revue de la Mode, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa = | 725ļf do Rawy raskiej, Sokala. 
La Toilette des Enfante, (p. Przemyśl). p | 
La Vie au grand Air „ | g-ogi| z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórómezó, Nowosie- — | 950 f] dz Podwołoczysk, Fotutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
La Vie Heureuse i licy, Dorny Watry, Suczawy. s ; pustego. Husiatyna, Zaleszezyk, Grey mato ws. 
a vie Meureus€e, ~ | ggg] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwonieza, Rymar do Przemyśla (ud 1/5 do 30/9 wt). 
Le Coquet, i nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. — - A do lekar, Ozortkowa, Aaleszezyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
Le Costume d’ Enfant, .. | ggoļ] < Krazora, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.), Wyźniey, Nowosielicy, Berho- 
Les Dessous Elegants Karlebadn), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- methu, Czudin», Serethu, Brodiny, Putay. Domy Wawy, 
Femi ; È baczowa, Jesla, Iwoniese. Rymanowa, Sanoka, Ohyrows (p- Buczawy. 
rano INGdA da Us Kiowa) SUSAN plecki: do Sambora, Jaka PR Rymanowa, Iworicza, Jasia, 
i , ~ |1030]] 7 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniea, ge: N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Le Frou-Frou, e ranzyk, Skały, wania pustego, Fusiatyna. : T do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
Le Globe Trotter, — Jigal 2 teroeraro, (Daszts), KANIA, gorysławia, Drohobgaza, Koeha beregu, Jasta, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
La haute Mode de Paris, | "m9 ste Neryje, Jrokshycza, Borysławia, 


L’ [liustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 

Le Journal Amusant, 

Le Journa! des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Francaise, 


Pociągi lokalne. 


Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 228, 3:40 i 5:36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9:00 przed 
połud. i 13:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. eodziennie) 88% wieczór. 

Do Rawy ruekiej 1135 w nocy (każdej niedzieli). € 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9-15 przed połud., (od 13/5 do i 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 107, przed południem, 325, 
| 5:09 po połud. i 8-20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- 
dzielu i rz. kat. święta), 10-00 przed połud., 1:46 po południu, (od 1 
| czerwca do 31 sierpnia wł. codzienuie) 9:35 wieczor. p 
| Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1°15 po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codziennie) 925 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 1010 wieczór. 


9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:85 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3'14 po południu. 


pa nocne 


La Modiste Parisienue, Zo Szeżerca od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. Święta o 940 wieczór, | Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święte). 
La Modiste Universelle, Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11/50 wieczór. | Do Lubienia 3-01 po połnd, (od 18/5 do 16/9 w niedziale i rz. k. Święta). 
Le Moniteur de la Mode, 
Musiea, d s | Z dworon „Podzamcza' 
La Nouvelle Mode, | Na dworzec ,,Podzsmdzo z A l 
7:06 ! Podwrołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów -= | 6:85 ŚR (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Fusiatyne, 
ków GZ) ) 1125 | Podwołoczysz, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor - A Gzortkowa a 
Burz gieniu e | WAL -— Podolec k, GE Kijowa), Brodów, Grzymałow? — |1115 | Podwołaczysk, Brodów, Potutor, Grzymażowa, i ; 
SOKOŁOWSKI EGO E2: | Podwołoczygk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz- 236| — | Podwołoczysk (ijowa, Odeaty), Brodów, Śopyczyniec, Kaleszezyz, 
eryk, Szały, Iwania puztego, Humatyne, Brodów, Grzymała, Huaistyma, Skały, Iwecia pestego, Frzymałowa, Osortkawa 


we Lwowie, Pasaż Hausmara i. 9. 


Kosztorysy gratis. 
Teevee mey AO ARIA 


T A 


PONTET EK 


— KL Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Bopyczyniea, Ororykowi 


Kaleszazyk, Iwania pustego, Bkały Erai nta -~ | 687 || Podwołoczyck, i ; 
„kj ej » — | 1008|] Podwoloczysz, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania puastegu 
Potutor, Ewsiatyna. śaleszozęń, Qrzymałowa, 


RE O OC RWE 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami — Zwykła bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illusirowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać możoa przez cały dzień w biurze miejskim c. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana l. 9. 


ZW 


ką 


gmin, biwarków, "de + Q 


i uchwycem 


Ela MA 


PCSZUKIWA 


mowe z klczetami, łazienkami i t. d. 


dor 


ZUN 


ye 


iezymier 


RSKO. 


2 


koron 


Prokne e api | 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tinstym 
petitem 4 halerzy. 


| za podanie prawdziwego miejsca pobytu 
| Wilhelma Gerstmana, ajenta, wypłaci kan- 
! celarya ir. Maks. Frieda, Lwów, ul. Jagiel- 


leńska 11 a. 


Porru uje SIĘ Api na RS kate. 
Zgłoszenia pod „Stajnia“ biuro ióbikó, S0- 
kołowskiego, pasaż Hausmana. 


UT TEA 


Obwieszczenie. 


PE POZO 


maszyny parowe do prania, wyżynaczii, 
magle, żelazka kutą 
poleca 


Fr. Chladek, magazyn wyrobów Żetaznych, metal, į 


Do bielizny: 


Niniejszem zawiadamia się, że 


Lwów, Rynek 45. kółko rolnicze w Papo nu 
” | atezyżowskim 
W ysiewki s «iąname W roku 1905, 
z nejlenszych herbat pół klgr. 2 kor.| n 
- 60 bal i 3 kor. 20 hal. | Jędrzej Martyka 
poleca handel herbaty i Ty 8 Rzepiennik strzyżowski. 
Edmunda Riedla, Le W, | Zarząd 


AEDn Ma rA 


A PE RAE aee: 


sieki A. Kraińskiege 


; dż 
Ogromna nędza.  |?P* 
E | . Ę À | w Jezierzanach k. Czortkowa 
Sercom ofiarnej „publiczności polecamy naj- wysyła w pięciokilowyeh blaszankach wszystko opla- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy | | nie, prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 Kor. 50 hal. 
ul. św. W ojciecha liczba 15, dot! kniętą nie- |a wykorny pea: w A 1 kor. T e syta 
również miody pitne, odszczególnione fa kilku wy- 
uteczalną w ada peren, sparaliżowaną, © chorą stawach, a to: stołowy, kasztelański, królewski i mio- 
Ra OCZY, pozbawioną wszelkich środków do dy pitno owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


Wiśnial, Winog AN Ożyniak i t. d. sa v, Pięctokilo- 
nie łaskawych datków do  Administracyi wych blaszankach 6 kor. 80 
naszego pisma. i 


Cenniki na EE Kanio 


aa aa a A a desn a 


nna sam sana 


| 


| Cennik wioesonny zę iĘ ch nAWOZÓW | 


| juž wyszedł Wysyjaję Ł su każde żądanie franco. zwracany 
mwane ŻE nie sinit Aa m p” a powinaw ©r6 miu ip POZY vy 
borze źródła zakupow. własnie w ‘produktach . chemieznych bar- 
dziej aniżeli w jakiejkolwiek innej gałęzi przemysłu, jakość i po- 
chodzenie składników jest decydującem i przemawiać powinno na 
korzyść sumiennej, swojskiej fabryki, któr nie od dziś i nie tylko 
na dzis dba o zjednanie sobie Klienteli. I. Galie. Towarzystwo 
akcyjne dla przemyslu chemicznego Lwów, Akademicka 8. 


osieło ror 
Í 
t 
| 


eaea oa i AA OBON EAA ADA A. AT e PO 1 nrm EF 
EELEE TERENE Aa EBEP CA Z PO A A EDONA: E ee a SE EE. 


-orata PUREE 08 OT ML WA ACT FLOREK CN TA 


naftowa „Schodnica”, 


TIRY FID PFN 4 KA E amm. TA ZACZ WA EEC ELLI CC 


SAEIA A | AAAA WO PATA AEA AA 1 M 2 + 


_Akcyjna Spólka 


ormare 


Bpi 


Die elfe orienttiche Ceneralvorsammiung 
der Aktionäre der „SGHODKICA” Action-Geselischaft für 
Potroieuim-industrie findat am LG März EG, Ii 
Uar wormitags, im Sitzunyss der Anglo-Oesterreichi- 
schen Bank (l. Strauchgasse 1) statt. 


| 
Gegenstände der Verhandlung: l 
1. Vorlzga der Juhresbilanz una Berieut des A 


ania 


im GAIA BIO 


2 Bericht der Revisoren über d ieu Rechnuvgsabsehluss pro 1906 
und Beschlussfassurg hierüber. 

3. Beschlussfassung über 
pro 1906. 

4. Festsetzusg des Honorars des Kxekutiv-Komitees pro 1907 


die Verwendung des Reingawianes 


($ 12 der Statuten) 

5. Wahl von Verwallzngsrafamitgliedern und Bestätigung der 
Kooptation sinós Mitgliedes das Vers altnogsrates. 

6. Wahl voz zwei Revisoren und arei Ersetemäaners derselben. 


Laut § 14 der Statuten berechtigen je 20 Aktien zu je einer Stimme. 
Die stimmberechtigten Herren Aktionäre werden eingeladen, ihre Aktien samt 
den nichtfälligen Kupons bei der Liquidatur der Anglo-Qesterreichischen Bank | 
in Wien (I. Strauchg zasse 1) oder bei deren Filialen bis inklusive 8 März a. J. ! 


zu deponieren. 
Laut § 16 der Statuten können Vollmachten nur an stinunberechiigte 


Aktionäre erteilt werden. 
Wien, am 25 Februar 1907. 


Der Verwaltungsrat. 


Sear A A M A 0 


(Nachdruek wird nich honorirt.). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — 


gmachów E a domów prywatuvch i t. 
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Ogloszenie lic ytacyi, 

W celu wykcnania budowy Zakładu silnic do wytwarzania prądu elek- 
trycznego dla światła i ruchu kolei elektrycznej na Persenkówce ogłasza się 
publiczną licytacyę. 

Oferty należy wnieść wedle przedmiaru otrzymanego z miejskiego Urzędu 
budowniczego. 

Z przedsiębiorstwa budowy wyłącza się: 

1. Roboty ziemne splantowanie terenu. 

2. Dostarczanie klinkierów wraz z osadzeniem. 

3. Dostawę dźwigarów. 

4. Roboty ślusarskie. 

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca b. r., 
11 w biurze budowy, przy ul. Chrzanowskiej l. 9, parter. 

Plany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe warunki, można w godzi- 
nach urzędowych w miejskim Urzędzie budowniczym. 


Z Magistratu król. stoł. Miasta Lwowa. 
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Ogłoszenie licytacyi. 


W celu doslarczenia robót ślusarskich t. j. okien, bram, drzwi i schodów 
do budowy Zakładu silnic do wytwarzania prądu elektrycznego dla świalła 
i ruchu kolei elektrycznej na Persenkówce ogłasza się publiczną licytacyę. 

Oferty należy wnieść według przedmiaru otrzymanego w miejskim Urzę- 
dzie budowniczym. 

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca br. o godzi- 
nie 11 przed południem w biurze budowy w ul. Chrzanowskiej l. 9 parter. 

Plany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe warunki dostawy można 
w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych. 


Y M jagistratu król. stoi. miasta Lwowa. 


| Ggidszenie licytacyi. 


W celu dostarczenia okoła 6200 m? posadzki z płytek szamotowych 
i 1750 m? płytek okładzinowych wraz z osadzeniem tychże do budowy Za- 
kładu silnic do wytwarzania pradu elektrycznego dla światła i ruchu kolei 
elektrycznej ogłasza się publiczną licytacyę. 
Oferty należy wnieść według przedmiaru otrzymanego w miejskim Urzę- 
budowniczym. 
Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca r. b. o go- 
dzinie 11 przed południem, w biurze budowy: ul. Chrzanowskiej 1. 9 parter. 
Przejrzeć plany, otrzymać przedmiar i bliższe warunki dostawy można 
w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych. 


4 Magistratu król stol, Miasta Lwowa. 
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W celu dostarczenia dźwigarów i ankier dv budowy Zakładu 
silnie do ypo atla Em elektrycznego dla światła i ruchu kolei 
elektrycznej na Persenkówce ogłasza się caa licytacyę. 

Oferty należy wnieść, według przedmiaru otrzymanego w miej- 
skim Urzędzie budow niczym. 

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca b r. 
o godzinie 11 przed południem w biurze budowy w ul. Chrzanow- 
skiej 1. 9 parter. 

Plany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe warunki dosta xy 
można w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 
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Ps MIDY, apiekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Fssencya Santalu zawarta w Kapsułkach zais- 
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nicprzy- 


jeianej woni i zapobiega duszności. D 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
W Krakowie 


wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na każdej kapsulce, 
Skład w głównych aptekach. 
= TJ R Z SE a] 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, 


an 


Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci kiałkowskicz. 


